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Maedonald d sU a
K raków , 5 lutego.

Ram say M aedonald nie jest zwolennikiem 
szablonów. Objąwszy rządy, nie w ysiał do żad­
nej ze stolic koalicyjnych i zaprzyjaźnionych 
telegram u z zawiadomieniem o tak  doniosłym  
fakcie, a skutkiem  tego nie o trzym ał też stosu 
nic nie m ówiących telegram ów  gra tu lacy jnych . 
O zmianie rządów’ w A nglji zawiadomił Musso- 
liniego am basador angielski w Rzymie ustnie-^ 
a  w Brukseli m isję tę w ykonał znany pisarz 
angielski M assingham, który  przy te j sposobno­
ści zawiadomił Jasp ara , belgijskiego m inistra
0 ora w zagranicznych o planach Ma cd onalo.t. 
Do francuskiego prezydenta  m inistrów  i mini 
s tra  spraw  zagranicznych Poincarego napisał 
M aedonald lis t pełen um iarkow ania i tonu 
przy jac id sk iego , dając w  nim w yraz swojemu 
przekonaniu, ż-e d la  zabezpieczenia stałego po­
ko ju  w Kuropio je s t koniccznem  jasne i zupełne 
Porozumienie się pom iędzy A nglją a  F rancją . 
Na tem  skoiiczyia się cala ak c ja  pisem na n o ­
wego prem jera angielskiego po objęciu rządów’. 
Było to  pierw sze w  A uglji zerw anie z u ta rtą  
trad y c ją  dyplom atyczną, co zresztą  sam król 
p rzy jął z zimną krw ią i ze swojej s trony  od­
powiedział wielce postępow em  rozporządzeniem  
wedle k tó rego  nowi m inistrowie nie potrzebie 
ją spraw iać sobie wielce drogich stro jów  dw or­
skich i mogą, poprzestać na frakach.

M aedonald z kancelarji gabinetow ej w yszedł 
aa szeroki vśw iat i zaczął na tychm iast działać, 
f zaraz na w stępie w’padł m u w  ręce palący  
istotnie problem  stra jk u  m aszynistów  i pa ła ­
m y kolejow ych. M aedonald nie poparzy ł sobie 
oa nim  rąk . S tra jk u jący  przyw iązyw ali zapew ­
ne zbłyt w ieikie nadzieje do akcji pośredniczą­
cej rządu , gdyż M aedonald je s t przyw ódcą le­
wego, socjalistycznego sk rzyd ła  „L abour Par- 
ty“ , a  zostaw szy w  r. 1911 generalnym  sekre­
tarzem , zaś w’ r. 1912 przew odniczącym  całej 
partji, zerw ał pow ijaki daw nych konserw atyw ­
nych „ trad e  un ions“ . Z drugiej s trony  w łaści­
ciele linij kolejow ych, do tkn ię tych  strajk iem , 
zajęli silnie obronną pozycję, obaw iając się 
zbyt radykalnego  rozstrzygnięcia spraw y. Obie 
Strony pom yliły się. M aedonald. au to r dzieła 
p. t. „Socjalizm  a rząd “ , znalazł natychm iast 
tę drogę, k tó rą  mu w skazyw ały  niety lko in te ­
resy klasy , ah  także państw a i społeczeństw a. 
S tra jk  zakończono ugodą, k tó ra  uw zględnia 
możność finansowrą obu stron, ale a tm  isferę u- 
godoAvcści i wzajem nej wyrozum iałości stw o­
rzy ł M aedonald

Zlikwidowawszy strajk m aszynistów , przybył
M aedonald pew nego dnia już o godz. 10 rano 
d j  m inisterstw a spraw  zagranicznych, w yw ołu­
jąc  zdziwienie i sensację wTśród luzędmków', 
p rzyzw yczajonych do zjaw iania się ion ła  Cur­
zona w  porze o wiele, późniejszej. M aedonald 
omówił sprawy uznania de ju re rządu  sowietów 
najpierw1 z 0 ‘Gradym , am basadorem  angielskim  
w k esk w ie , a  następnie z Rakow skim , kie­
row nikiem  sowieckiej m isji handlow ej w  Lon­
dynie. I oto już dnia 1 bm. rząd  sowietów w 
Moskwie o trzym ał oficjalną w iadom ość, że An- 
g lja  uznała  „de ju re“ i że dalsze stosunki po­
m iędzy obu temi państw am i zostaną unorm o­
wane szeregiem  umów W sposób szybki i rad y ­
kalny położył M aedonald kres owemu „uro­
czystem u g łupstw u41, jakiem  było —  wedle 
słów prem jera angielskiego —  uporczyw e igno­
rowanie sowietów.

1 nas to  uporanie się M aedonalda z ,,uro- 
z, Mcm hipstw em 44  ̂ je s t wielce pouczające.

1 e bodziemy się tu ta j na razie nad tą  spraw ą

rozwodzili, zwłaszcza że poruszyliśmy ją  przy 
sposobności zam ianow ania hr. Zamoyskiego mi­
nistrem  spraw  zagranicznych. N atom iast z całą  
usilnością zw racam y uw agę naszych sfer poli­
tycznych n a  olbrzym ią doniosłość przyszłych 
stosunków  angielsko-rosyjskich także, a prze- 
dewszystkiem  dla nas. Musimy pracow ać usil­
nie nad tem, ażeby angielska „penetration  pa- 
cifiąue" w Rosji nie odbyw ała się bez nas, a 
może naw et przeciw ko nam . Ale m usim y prze­
konać angielski św iat zarówno polityczny jak  
li; ndlowy, że możemy być d la  niego pożytecz­
nym i w spółpracow nikam i. P rzyk ład  A nglji po­
działa z pewnością zachęcająco n a  K any  Zje­
dnoczone i Francję, aczkolwiek chwilowo po­
m iędzy Moskwą a Paryżem  panu ją  bardzo n a ­
prężono stosunki. . ,

Jednakże  pozostaje najtrudniejsze i najw aż­
n iejsze 'zadanie, którem u nie zdołał dotąd  spro­
stać  ani Lloyd George, ani Bonar Law. am 
Baldwin przy pom ocy nieustannej lorda k u r ­
zona. Chodzi o załatw ienie stosunku pomiędzy 
F ran c ją  i Niemcami, z uwzględnieniem  praw  
reszty  państw  koalicyjnych. Na pierwszy plan 
w ysuw ają się dwie w ielkie spraw y, a  mian o wi­
nie spraw a odszkodow ań w ojennych, tudzież 
spraw a bezpieczeństw a F rancji i Belgji wobec 
niem ieckiego odwetu.

M aedonald w liście swoim do Poincarego mó- 
wit o konieczności jasnego i zupełnego porozu­
m ienia się pom iędzy A nglją i F rancja . W  od 
p o sied z i swujej Poincare w yraża zgodę na 
tę  konieczność i podnosi, że F ran c ja  gotow a 
je s t każdej cii wili do przyjaznego w spólpraco- 
w niclw a nad  rozwiązaniem  problemów europej­
skich. Ale — tu  następuje podstaw ow e zastrze­
żenie pod postacią „gospodarczych zastaw ów 11, 
k tóro  F ran c ja  i Belgja posiadają obecnie w 
Niemczech. Nie w iem y, jak  daleko sięgają sym- 
p a tje  M aedonalda dla Niemiec, ale chociażby 
one by ły  bardzo wielkie, m uszą się mimo to 
podporządkow ać w ym ogom  tradycyjnej polity­
ki angielskiej wobec kon tynen tu  europejskie­
go. T a  po lityka trad y cy jn a  streszcza się w 
k ró tk ie j zasadzie o rów now agę s.il, po legają­
cej na  tem , ażeby żadne z m ocarstw  europej­
skich nie groziło r św iatow em u łm perjum  biy- 
tyjskiem u. W imię te j.z a sa d y  Anglją, przy  po 
m ocy Niemców urządziła N apoleonow i klęskę 
p o d 'W a te rlo o , w imię tej sam ej zasady przy 
pom ocy Francuzów  urządziła Niemcom rok 
1918. K to  na przyszłość może stać  się groźnym  
św nutowemu im perjum  bry ty jsk iem u? Czy F rań  
cuzi, k tó rych  całą tro sk ą  jest zabezpieczenie 
się przed odwetem  niem ieckim , czy też N iem ­
cy, k tó rzy  nie w yrzekli się odzyskania swoje­
go5 daw nego stanow iska arbitrów  w Europie? 
Ale na to  pytanie musi dać sobie odpowiedź 
Maedonald. Może mu przyjść ' z pom ocą lord 
Iialdaiie, równio jeden z  przyjaciół Niemiec, 
obeci ’ lord-kanclerz w  gabinecie M aedonalda. 
(Jtóż w  r. 1812, lord Ila ldane , p racu jąc nad 
zbliżeniem się A nglji do Niemiec, stw ierdził 
bardzo rvchło, że na  kontynencie europejskim  
obok hasła  angielskiego ,Britaim ia ritle te  tlie 
■3nWp<s“ —  ro/.brzmiewało jeszcze silniej hasło 
ni mieekie: „U nscrp> ukunft %t : u r See“ . I  dla- 
teeo  później H a ld an e .jak o  m inister w ojny  w 
gabinecie Ascpiitba organizow ał an n ję  an g ie l­
ską do tniknionej już w tedy  w ojny z N iem ca­
mi.

ftlespcdzli Rase slfutMs uznani 
s a b a t ó w  p rz e z

Sow iety  b oczą  s ie  na W łochy. — W grą w chodzi rów n ież
P o lsk a  i R um unia

Wiedeń, 5 lu tego (PAT). „N. F r. P resse“ do­
nosi z Rzym u:

Dzienniki w łoskie w yrażają  p rzy p u szczen i, 
że nagłe i bezwarunkowe uznanie rządp so­
w ieckiego przez Angije, wyw ołało zmianę fron­
tu  Moskwy w  spraw ie tra k ta tu  handlowego 
w łosko-rosyjskićgo. T ra k ta t handlow y zawie­
ra  zobowiązanie się Kosji do zakupu pewnej 
ilości towarów we Włoszech ,nadto przyznaje 
Włochom pewne korzyści w żegludze na mo 
rzu Czarnem. Być może, że Rosja, otrzym awszy 
od Anglji uznanie sowietów, uważa tę  kon­
cesje za zbyt w ielkie. W obec tego, że W łochy 
nie zechcą obecnie dopuścić do ponownej dy­
skusji nad szczegółam i trak ta tu , zanosi się na 
dłuższą zw łokę w  podpisaniu trak ta tu . W  ko­
lach dyplom atycznych zw racają też uwagę, 
że niezwykle c.epły łon,' w jakim azienr.iki 
włoskie w ostatnim czasie pisały o Polsce, 
mógł wywrzeć wpływ aa decyzję Rosji, tem- 
toardzicj, że równocześnie mówiono też o tem, 
ze W łochy zamierzają zawrzeć z Rumunją pakt 
na wzór paktu wiosko jugosłowiańskiego.

Pohizyififlzeaic Instyfucyj riM oaiicli
" wKM!;ra)ie

I.
Rząd zareagow ał na żale p rasy  k rakow skiej 

z powodu pokrzyw dzenia w budżecie k iakow - 
« n . . , ; n U k >  ą .  .sk iu h  in sty tu cy j naukow ych. P rezydjum  Rady

U  lj|U7 i e  S O W ie tO W  d o  A n y l j l  1 m inistrów  rozesłało za poiś ednictw em  P. A, T

Londyn, 5 lutego (AW). F.ząd angielski o- 
trzymał już odpowiedź z Moskwy na sw oją o- 
s ta tn ią  no tę  w spraw ie uznania rządu sowiec­
kiego. Odpowiedź ta ma cnarakter orędzia dru­
giego kongresu sowietów. Kongres stw ierdza 
z zadowoleniem, że angielska k lasa  robotnicza 
bezpośrednio po objęciu rządów ujaw niła hi­
storyczną in icjatyw ę wr uznaniu rządów  sowie­
tów. Kongres pozdiawia angielską klasę robot 
niczą, jako wiernych sprzymierzeńców rosyj­
skich mas robotniczych i oczekuie od rządu so­
wieckiego udzielenia pełnomocnictw’ swoim de­
legatom.

(Orędzie sowietów w yciąga zbyt daleko idą­
ce w nioski z fak tu  uznania sowietów przez 
Angljo. P rem jer M aedonald mówiąc swojego 
czasu o uznaniu sowietów, zaznaczył w yraźnie 
i stanow czo, że angielska Labour P a r ty  nie m o­
że żadną m iarą zgodzić się na  program  soc ja l­
ny bolszewików. Przyp. red.)

------------------ oo------------- -—

T r z y M B t e w a  a g o n i a  W i t a *
W aszyngton, 5 bitego (AW) W  uzupełnieniu 

wiadom ości o śmierci Lenina, przynosi Biuro 
'R e u te ra  następu jące  szczegóły:
| W  sobotę jeszcze wą stąp iiy  pewne objawy 
polepszenia, tak  że zdawało się, iż Wilson po­
czyna nabierać sil. Zbudził się parokro tn ie  i 
próbow ano m u wlać cośkolwiek pożywienia, 
cliory jednakow oż odmówił przyjęcia czegokol­
w iek i popadł znowu w omdlenie. O godz. 9

wieczorem lekarze oświadczyli, że objaw y a- 
gonji wystąpiły’ ponownie i że W ilson nie o- 
budzi sie już Stan ten trwał trzynaście godzin, 
w czasie k tórych  uderzenia serca były  coraz 
słabsze, aż wroszcei nastap ił zgon. W edług o- 

'rzt/w.onia lekarzy w łaściwą przyczyną śmierci 
W ilsońa byia skleroza. Agonia trwała prawie 
trzy dni.
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S i f a s z c a  h a t a s t r o f c  k o i e i o t ana jmflrs îcfruaiB-Cresicchasia
Pocięg zrrsażcłzył na śmierć 11 robotników

(Telefonem od naszego korespondenta^
Warszawa, 5 lu tego. W poniedziałek o godz. f l f  i a  r\t a u n n ^ l f i i
45 nad  ranom, parowóz zdążający  z P iotrko- U l W y  W y p S -  U

i :>
[f: A

j>o(ł0bno M aedonald podniósł m yśl odbycia 
l-m /erencji z Poincarem . Może to  o so b is t; spo­
tk an i- się '"ęclzie ih jlepszą  p rzygryw ką do po-

I w a do C zęstochow y po torze niew łaściw ym  
między stacjami Rudniki a Częstochową wpadł 
na grupę roboTiików, zajętych p racą  przy na- 
ptasyie toru. Robotnicy, nie spodziew ając się 
żadnego pociągu od strony  R udnik, nie zauw a­
żyli zbliżającej się lokom otyw y. Gdy spostrze­

g l i  pędzącą lokomotywę było już zapóźno: pa­
rowóz wpadł na robotników, miażdżąc i rozry­
wając ich ciała,

[ Gdy m aszynista zatrzym ał pociąg, oczom je ­
go przedstaw ił się s traszny  widok: na śniegu  

I leżały poszarpane ciaia 11 robotników, w tem 
9 nie dawało już znaku życia, 2 zostało cięż­
ko pokaleczonych.

Frzerazony m aszynista w rócił na  parow óz i 
catą siłą pary  popędzi! ku  Częstochowie, gdzie 
niezwłocznie zawiadomił w ładze kolejowe o 
w ypadku. Na miejsco w ypadku wysłano na­
tychmiast z Częstochowy pociąg ratunkowy, 
k tó ry  ograniczaj sw oją akcję  do przewiezienia 
rannych do szpitala, ciała zabitych pozosta- 
-wiono na razie na torze.

(Telefonem od naszego kornspondentaL
Częstochowa, 5 lutego. P ociąg  ratunkow y, 

k tó ry  w yjechał z Częstochowy na  m iejsce w y­
padku, zauważył na torze kolejowym poszat- 
pane zwłoki mężczyzny Ponieważ zwłoki le­
żały w znacznej odległości od miejsca katastro­
fy, przeto istnieje przypuszczenie, że nie nale­
żał on do gn ipy robotników’, lecz osobno uległ 
nieszczęśliwem u wypadkow i.

Częstochowa, 5 lutego. W iadom ość o s trasz­
nym  w ypadku rozeszła się lotem błyskawicy 
po mieście. M ieszkańcy tłum nie grom adzili się 
koło dw orca kolejowego, gdzie złożono zwłoki 
robotników . Kolo zwłok w ojsko utw orzyło 
1 urdon, dopuszczając ty lko  rodziny zabitych. 
Ofiarami w ypadku są m ieszkańcy w’si Żółtaw y.

W yjazd k om isji k o lejow ej
Warszawa, 5 lutego. N a m iejsce w ypadku 

w yjechała z W arszaw y specjalna k o m ik a  ko-
lejowa

------------------ on-------------------

najeżono cyfram i w yjaśnienie, z k tó rego  w yni­
kać ma niezw ykła troskliw ość Ministerstwu!, 
O św ieceira o w arsz ta ty  p racy  naukow ej w K ra  
kowie. W yjaśnienie to św iadczy, że p. prezes 
R ady  m inistrów  nie chciałby, aby  w opinji u- 
trwaKfe się m niem anie o nieżyczliw ości rządu  
dla starego  środow iska k u ltu ry  polskiej, jakiem  
jes t K raków . N ikt nic w ątpi, że p . prezes R ady  
m inistrów  takicla uczuć w zględem  K rakow a 
tiie  żywi: jako  d w u k ro tn y  m inister skarbu  dal 
on się poznać z te j strony , że nie chciał czy 
nić oszczędności na nauce polskiej i że p o trze ­
by ku ltu ra lne  K rakow a trak to w a ł życzliwie. 
Także obecny p. m inisrei ośw iecenia nie d a t 
żadnych p(.Wstaw, aby  go o niechęć w zględem  
K rakow a pom aw iać. P relim inarz budżetow y  
byl opracowmny przez rząd  poprzedni i obecny 
za politykę poszczególnych jego pozycyj na- 
ogół nie może odpow iadać.

Ale stw ierdzić trzeba, że w yjaśnienie, roze­
słane przez prezydjum  R ad y  ministrów’ n a  p o d ­
staw ie danych  m inisterstw a ośw iecenia w  ni- 
czem nic może uspokoić słusznego żalu o te n ­
dencyjne obniżanie k rakow skich  In tstytucyj 
naukow ych. C yfry tego  w yjaśnienia zestaw io 
ne zostały przez referen tów  m in isterstw a o- 
świecema w  sposób, na jde lika tn ie j się w yraża  
jąc , nie pow ażny, a  pp. m inistrow ie, k tó rz y  je 
zaaprobow ali, padli ofiarą p rym ityw nej „chv- 
trości44 urzędników’ min. ośw., tych n iew ątp li­
wie, k tó rzy  od dłuższego czasu n iechętnem  pa­
trzą  okiem  na dotychczasow y poziom k u ltu ra l­
ny i naukow y K rakow a, i k tó rzy  za jeden  z  
celów swej am bicji n ie jako  postaw ili środow i­
sko to , zdaniem  ich za w ysoko w ybuja łe , sk ró ­
cić o głowy.

P odniosły  się w  prasie k rakow skie j żale o 
upadek B ibljoteki Jagiellońskiej. Gm ach N o­
w odw orskiego, m ieszczący b iu ra  - czyteln ię, 
je s t ta k  szczupły, że w ićlka część p ragnących  
z b ibljoteki korzystać, odchodzi bezskutecznie. 
R ząd TsOńSćk went nie odm aw ia środków  n a  ro z­
szerzenie czytelni i odpowiednie adap tac je . 
C yfry, jakoby  przez b u d że t"  k ilku la t  na ten  
cel w staw iane, wym ienione w rządow em  w y ­
jaśnieniu, n igdy  nie istn ia ły . W ziął je  referen t 
prz^z pcm yJkę (tak się w yznaje na  potrzebach 
krakow skich!) z prelim inarzy na  rem ont s ta re ­
go gm achu „Collegium  m aius“ , m ieszczącego 
m agazyny  bibljoteczne. W iadom o, że ta  p e rła  
a rch itek tu ry  k rakow sk ie j je s t w  strasznym  
stanie. Sum y, k tórem i się rząd  ta k  chlubi, nie 
w ystarczy ły  naw et n a  pokrycie  je j dachu  b la ­
chą, część n a k ry ta  p ap ą  p rzecieKa w  g w ał­
tow ny sposób, pow odując ru inę sklepień i po- 
w ały, w yw ołując śbzgaw kę w  m agazynach  o- 
raz niszczenie sta rych  druków  i rękopisów . Ou 
4 la t rząd dawmł na  rem ont ta k  śm ieszne dozr, 
że nie w ystarczy ły  n a  odnow ienie fasady , k tó ­
re dokończył w łasnym  kosztem  prof. Szyszko- 
B .husz.

Ja k  fikcyjne są  mil jonowe pozornie sum y 
asygnow nne n a  ton cel przez rząd  z powodu 
pr7„etrzymywania ich w ypłatą’, św iadczyć może 
osta tn ia  ra fa  zeszłoroczna 350 m iijonów  m a­
rek  (na całoroczny budżet 510 m ilj.) wypłaco­
n a  w grudniu , dzięki czem u p rzyn iosła  aż 7=>P

f c  • i  .  r °- ,10211oO.OOtl jednostek  budżetow ych , to  je s t dziś li-

LEOPOLD TOMASZKIEWICZ.

% f i i i ln f c n e f  n o c y
(Ciatr fła1aTy), 2

W rażenie i zdumienie G ostyńskiego było tak  
<vi(Jkic, że nie zdołał pow stizym ać okrzyku w 
rodzinm in  języku:

—  -Skąd pani tu!
Do te j pory przyprow adzano włóczęgów,

epojęte.
■ ■ Skąd pani m ? — 

języku niemieckim. 
1'udniosla oczy

pow tórzył py tan ie  w

.. i powolnym ruchem  głow y 
dala poznać, że nie rozumie.

Pow tórzył pądanie po francusku.
— Ja k  pan widzi, sprow adzono mnie tu  — 

o tem mogą powdedzieć pańscy żołnierze.
G ostyński podał jej krzesfo, oddalił eskortę , 

odebrai papiery , następnie usiadł przy stole -  
odurzony niezw ykłością sy tuacji.

Ona podeszła do krzesła powolnym , znużo­
nym  krokiem . G ostyński objął ją  uw ażnem  
spojrzenii m i spostrzegł podartą  w kilku m iej­
scach suknię.

—- A, przechodziła pani przez d ru ty  ^
—  T ak  —  zaczęła znużoną m głosem. Z 

okrzyku poznałam , że pan nie je s t Niemcem, 
to pozw ala mi się spodziewmć, że uda  mi się

łatw iej panu w ytłum aczyć. Czy womo nu za­
pytać,' jakiej pan  narodow ości.

r  | . M M
a  w  ty d i I k . a ,  spotykało  &  ich P ™ 1  
w ojną często. . . • • ■ ,i„

—  T ak pani; ale pozwoli ]>ani w 
rzeczy. Nazw isko pani? —  zapytał twai , 
b ierając  się do spisania protokó.u.

—  Przepraszam , że opóźniłam pańskie czyn­
ności. N azyw am  się J a n e tta  Gabnni.

—  Gdzie pani m ieszka?
—  W  W enecji.
—  W jakim  celu przechodziła pant pozy- 

— py ta ł zimno. . ,
—  W Trieście, mam  jedynego briua, Kiory 

służy w arm ji au strja rk ie j jako poddany im- 
fejszy. (Jlrzi m alam  wiadomości, m jest cię - 
J  c'l.orv i p o sn n o v ilam  się do mego aostac. 
Legalnie było to niem ożliw i -  wiedziałam , ze 
tu ta j pozycji wlaśccwej niema, sądziłam , ze 
gdy  się do was dostanę, wrytlom aczę cel i do­
stanę się do Triestu. Spodziewam się, że tru d ­
ności nic będzie — powuedzinla bez wszelkiego 
zaniepokojenia.

W  oczach m iała zupełne zrów now ażenie i 
zdecyd( wanie. W ypowdadala słow a te  z deli­
katnością, k tó ra  onieśm ielała G ostyńskiego.

—  Ja k  sic nazyw a bra t pani?
—  Paulo  G abnni.
—  Gdzie służy?
—  W  Trieście — w oddziale karabinów  m a­

szynow ych „K ustenbew achiing".
—  A  więc zna pani język  niem iecki.

—  Owszem, język ton znam, ale posługiwać | 
się nim me iubio i nie mam potrzeby. Nie lubię 
tego tw ardego, koszarow ego jęządaa, k torego * 
słow a brzn iią.szorstko , jak  zgrzyt.

—  Nie lubi pani Niemców —  rzekł jakby  d o ! 
siebie G ostyński.

—  Mówimy dotąd  o języku, a to  dotyczm 
racz3js estetą cznych zam iłow ań. Nie chce po­
wiedzieć przez to, że ich lubię. I nie może być 
inaczej. N ieprzyjaciel, k tó ry  niszczy nasz do­
robek kulturalny i matL-rjainy, sięga po skarb  
najw iększy, duszę narodow ą i joj jednolitość, 
nie może liczyć na  sym patję. W idział pan n n  e d
w ojną ten  k ra j ? A dziś -  r u i n a .  > ieclt
pan spojrzy po ludziach-, w  ich oczy gdv pa­
trzą  na  w asz m undur; niech pan spojrzy po pu­
stym i dom ostw ach - - to św iadczy w ysta rcza­
jąco o usposobieniu Wrlochów\ Ot, ten  pałac  __
bogaty  był, — zostaw iono w mm' sk a rb \ k tóre  
do w łaścicieli nie w rócą, ale gospodarze się 
na to me oglądali. Nie. uległości z naszej s trony  
me może się pan spodziewać. Nie w chodzę w 
pow ody naszej w ojny; ale odkąd nieprzyjaciel 
na  tej zienr s tan ą ł, je s t już w alk a  o honor na 
rodu  a  p ized  tą  żaden Włocli się nie cofnie.

Bladość tw arzy  znikła, oczy pociem niały __
dum a i zaciętość przebijała z każdego słowa..

To sam o słowo w słowo m ógłby powiedzieć 
każdy P o lak  —  pom yślał gorzko G ostyński i 
schylił posępnie głowę.

—  Mówi pani o tym  zam ku, —  zastałem  go 
w zniszczeniu, ale co ocalało, kazałem  w ynieść 
n a  górę i oddałem  pod opiekę staruszki, jed y ­
nej pozostałej tu  m ieszkanki. v

—  Po panu p rzy jdą inm... Ale, przepraszam , ciat 'ak iś  zły , a  może sm utny  m ym as D ozn. 
ze podciągnęłam  pana pod ogólne m iano. J e s t  uk łócia  w sam o serce. ^ y  00211:1
pan jednak  we wrogim  m undurze i spełnia pan ' —  P rzy k ro  mi nnrnm niu
rozuazy n ieprzyjació ł W łoch -  dodała poduie- z b ro ić  z łudzeń ' Odejść pan i st I  n T n m ż e  

“  i Mam surow e rozkazy  każdego , k to  się tu  Jo
—  T ak  pani — ze schyloną głow ą mowd Go- stan ie , odsy łać do w ładz w vższveh J u tro  ode 

stynski. —  N aród nAj nie m a sam odzielnego ślę panią do T riestu  —  tam  pani p rzedstaw  
b y tu  państw ow ego, nie danem  mi bić się o w la- sw ój cel i, jeśli praw dziw ą —  może ’ zczwo 
sną  w olność obecnie. pan i n a  odw iedzenie b ra ta , o czem trochę w ą t

—  Podkreślił pan to słowo obecnie... .p łę . Obecnie poproszę p an ią  o papiery , jaki,
—  Bo z począikiem  w ojny —  zaczął z o ż y - ' 1>ai?1 Ina Przy  sobie. Będzie pani ła sk aw a  od 

w ieniem  —  podjęliśm y w alkę o n iepodległość w szystko  —  nie chcę uciekać się do rew i 
ale h istorja mści się. A usu ja , p rzy  k tó re j ko- z^ ' 
nieczności i okolicznościnaspostaw ily  dją w aięj 
i  R osją, najgroźniejszym  w rogiem  Polski, po­
trak tow ała  nas jako narzędzie sayych bez- 
względmmh planów. A potem  —  zosta ł   re ­
alny  bieg następstw  i obrona honoru, o k tó ­
rym pani tak  gorąco m ów iła — kończy ł z bo­
lesnym  uśmiechem.

—  Polaków  znam mało —  ale h istorję  w a­
szą lepiej. S taram  się zrozumieć _ to , co pan  w szelkie

T w arz m iała spokojną —  z  oczu w ygląd; 
lodow aty  chłód. Ruchem  obojem yiii podał 
w oreczek.

Gzy pam  nic w ięcej nie m a?
—  Nic.
•— uest pani tego  pew ną?
—  Nie m a pan pow odu mi nie w ierzyć, -  

i jestem  pod wdadzą pana — pow iedziała wą 
niośle i ta k  stanow czo, G ostyński strać

w ątpliw ości.C i W  -  -  -  J — V  J / H . U

niówi. Sądzę, że wcześnmj czy później sp o tk a ­
m y się na froncie w spólnym  —  we W łoszech 
liczą na  Polaków  —  dodała  znacząco.

G ostyński zdaw ał się słów ostatn ich  nie s ły ­
szeć. Zapanowało milczenie.

-  Godziny m ijają —  p -z e n -a la  m ilczenie WU51„ bK1 _  p ros.
G abnni -  me daję panu odpoczyw ać. Czy mo- |n a n i G abnm  pokój narożny  i urządzić  iak 
ze mi pan w skazać m iejsce, guzie m ogłabym  w ygodniej 4 ]ak
przeczekać.do rana  i spocząć p rżed  dalsze dro-. ' ,
g ą?  "  ~ - - '  • n '

W strząsnął się G ostyński, po tw arzy  przeie-

P rzyw ołal o rdynansa.
—  Poproś signorę Dom ani! u? 
Do pokoju w eszła po chw ili s ta ru szk a , któ:

u jrzaw szy gościa, ciężko w estchnęła
—  SignoTa Dom ani, —  rzek ł s łabą  włos 

czyzną G ostyński — proszę p rzygo tow ać d

- 00 -



fi O P  M A Środa, 6 lutego 1924.

eząc, okoto 10 tys. zł., g d y  najniezbędniejsze 
napraw y w ym agają 123 tys. złotych. Jeżeli w 
tak ich  daw kach rząd  będzie w ypłacał na  napra 
wo jednego z najcenniejszych gm achów na  zie­
m iach Rzplitcj. m ożna sobie w yobrazić, przez 
ile la t jeszcze będzie postępow ała jego m ina.

S ie  w ątpim y, że gdyby la k  zaciekały  i gni­
ły  dachy i sklepienia k tórejkolw iek ze stajn i; 
m ieszezącej konie państw ow e, na tychm iast 
znalazłyby  sit fundusze na  rem ont, ale w szak­
że tu  chodzi nie o stajn ię, ty lko  o Bibljoteke-, 
zaw iera jącą  najcenniejsze w świecie d ruk i i rę­
kopisy ptlsK ie, najw iększe św iadectw a naszej 
k u ltu ry , więc referenci m inisterjaln i dla Br 
bljoti ki Jag iellońsk iej nie m ają  pieniędzy.

Równi* ż sum y, \ yp lacane na  rem nnt daw nej 
£zk dy Przem ysłow ej. od czego zależy zw ięk­
szenie biur B ibljoteki. są tak  m aleńkie, że od 
4 la t nie moż.na za nie w ykończyć napraw y pie­
ców, podłóg i otynkow ania. Ju ż  to chyba jest 
krzyczącem  św iadectw om  życzliwości m in ister­
s tw a  oświecenia. A cóż dopiero sądzić o innych 
pozycjach budżetu na B ibljotekę Jag ie llońską , 
o k tó rych  w yjaśnienie rządow e przezornie mil 
czy?

O lem, że najw iększej polskiej książnicy  da­
je  się o połowę m niejszą ilość urzędników  od 
w arszaw skiej, a. nav et od poznańskiej o %  
m niej, że daje się je j najm niejszą z w szystkich  
Łihljutek państw ow ych ilość no żn y ch , sk u t­
kiem  czego korzystan ie  z książek  jest dotkliw ie 
u trudn ione a  naw et n a  utrzym anie garderoby 
niem a e ta tu ;

O tern. że B ibljoteee, k tó ra  od skąpej Au- 
istrji dostaw ała  rocznie 20.000 kor. na zakupno 
książek , w ypłaca  się obecnie na  I. k w arta ł aż 
25#  zło tych, to  jest 1/20 do tac ji anstrjack ie j, 
gd y  choćby zam kniętej bibljoteee w ojskow ej 
p rzy  Dow. Okr. rów nocześnie przyznaje  się 
przeszło trz y  razy  ty le! T en ho jny  fundusz 
rządu  m oże w ystarczyć  na zakuDno około 50 
książek polskich, gdy  dzieł narodów  zachod­
nich od la t 10 nabyw ać nie m ożna;

O tem , że w szystk ie  zabiegi o pom nożenie 
B ibljoteki Ja g . przez cenniejsze zb io ty  p ry w a t­
ne k rakow skie  rząd w arszaw ski sta le  uniem oż­
liwia Bibljotc.Ka zbadała  i oceniła zbiory po 
śp. Cinędow skim  a  na  je j prośbę o zakupno. 
m inisterstw o ośw. zakupiło  je  —  dla  W arsza­
wy. N a zabiegi o zakupno bib ljo tek i po prof. 
S traszew skim , zaw ierającej specja lną  lite ra tu rę  
do dziejów uniw ersytetów , m inisterstw o ośw. 
wogóle naw et odnowiedzieć nie raczyło . D ługo 
m ożnaby w ym ieniać te  objaw y system atycznej 
polityki d ygn ita rzy  w  depa.rt. szkół w yższych, 
zdążającej do zepchnięcia B ibljoteki Jag ie llo ń ­
skiej n a  coraz n iższy  poziom.

Prof. Stanisław Kot.

•yiaiu jeszcze auiiu raucun, zapisŁuiycu fk'|fr,,.:uiuu 
fl( głosu. W głosowaniu uchwaliła Rada podatek w- 
myśl wnioski, sekcji, przedstawionego przez wicepr. 
Więlgusa. Ponadto uihwalono odesłać -do sekiji 
wniosek rm. Kosenzwciga (w sprawie 10% stawki od 
lokali przemysłowych) i rezolucje rm. K.i'«nbudzkiego 
w sprawie pomocy rządu dla gminy).

Z kolei przystąpiono do sprawy regulacji płac 
Im kcjonarjuszy miejskich. Po referacie wicepr. Wiel- 
gusa, który zaznaczył, żc w myśl porozumienia się 
klubów art. 7 projektu, dotyczący dodatków za kie­
rownictwo, bed/.ie z projektu wyłączony i osobno pod 
głosowanie poddany. Dyskusję nad tą. sprawą roz­
począł rm. dr Lang. stawiając wniosek, aby na wy. 
padi k. gdyby artykuł ten nie został uchwalony, spra­
wę dodatków rozpatrzyła ponownie sekcja i aby do-

0,1 uu c w t-iuuam * p zizooc również dyrektorom obu 
muzeów miejskich. Rm. Mueller sprzeciwił się posta­
nowieniom art. III, upoważniającym prezydenta mia­
sta do przyznawania uposażenia wyższych szczebli w 
wyjątkowych wypadkach poza, ogólnemi zasadami, 
domagając się, aby prawdo to  przysługiwało tylko 
Rudzic. Po przemówieniu jcszczo kilku radców, m. 
in. rm. Mussilajtsen. Adelmana i Fryhlinga. przystą­
piono do głosowania nad pwprawkamii, zgłoszommi 
do nrt. :ł projektu. któro Rada odrzuciła. Art. 7 pro­
jektu, dotyczący dodatków został 7. projektu usunię­
ty, przyjęto natomiast wniosek nn. 'Langa przeka­
zania sprawy dodatków sekcji.

Po odrzuceniu jcszczo k illu  innych poprawek przy 
jęto projekt w- brzmieniu proponowaticm przez refe­
renta, poczem prez. Fedorowicz zamknął posiedzenie.

Zumknięcie starej *nosiu na Wiśle
R o zsa d za n ie  za toru

(s) Dzi '- przed południom  zebrali się p rzed­
staw iciele w ładz i urzędów  w K rakow ie nad 
V islę przy starym  moście podgórskim  celem 
zastanow ienia się nad sposobem usunięcia z i- 
to ru , utw orzonego pow yżej tęgo m ostu. U- 
chwalono w ykonać k inetę  w  zatorze w  mnrojej 
rzeki na  szerokości około 10— 15 m etrów  za 
pom ocą m aterja lów  wybuchow ych, P rzeprow a­
dzenie te j akcji powierzono członkom  w ojsko­

wym . WY czasie rozsadzenia m a być m ost t nn 
zam knięty dla w szelkiego ruchu.

Pow yższe Tohoty m ają  być w ykonane w  n a j­
bliższych godzinach.

(s) IV dniu dzisiejszym  W isła pod K rako- 
trem  nie grozi k a tastro fą  w ylew u. Stw ierdzo­
no, że woda bardzo powoli przybyw a W  nocy 
spodziewano są w yższe stany .

 (TO-----------------

d o b re j , woli i  pew nej zaradności m ożna m iasto 
doprowadzać do względnego porządku. N iestety, 
jakkolw iek chlubimy się naszą zachodnią kultu- 
r ą “ K rakow a — żyjem y w stosunkach, jakich się 
nic spo tyka naw et na wschodzie.

Z l a d y  m iajskiej
(Uczczenie Wilsona. — Interpelacja o bezrobociu. -— 
Podatek lokatorski uchwalony. — Regulacja płac 

funkcjonarjuszów miejskich).
Kraków, 5 lutego.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej obeji Kiwało 
sprawy, zamieszczone na porządku dziennym po­
przedniego posiedzenia z dnia 25 ub. miesiąca, a któ­
re z powoda obstrukcji radców z klubu P. P. S, przy 
1 ;i> iizym punkcie porządku, dotyczącym podatku 
lokatorskiego, nie zostały załatwione. Pierwsze lw a 
punkty poiząuku objęły więc sprawę poboru podatku 
od IckaL o az sprawę uposażeń pracowników miej­
skich. Obie te sprawy wzbudzały wielkie zamtereso 
wanie. gromadząc na galerjach liczną publiczność, 
głównie urzędników i służbę miejską.

Posiedzenie zagaił prez. Foderow ścz następującem 
przemówieniem, pcswięconem pamięci prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Wilsona.

Sżsrdkmi echem — mówił prezydent — odbiła się 
wieść W. Wilsona, wywołując szczery, głęboki żal, 
żal z powodu śmierci tego, który wśród ogólnego 
szczęku oręża, zapamiętani!, potrafił 6ię wzniejć na 
stanowisko wyżswe, na stanowisko ogólnoludzkich 
ideałów. Śmierć wiełkiegr prezydenta Stanów Zjed­
noczonych wywarła w pierwszym rzędzie w Polsce 
największe wrażenie — w Polsce, dia której Zmarły 
stał sic symbolem jej nieprzedawnionych praw jej 
wo'ności najgorętszym rzecznikiem. Dlatego w chwili 
dzisiejszej łat zy się Kraków i cała Polsk: w uczuciu 
głębokiego żalu i wsnółczucia ze Stanait. Zjednoczo­
nymi. Cześć nic zapomniar-j pamięci Wielkiego Pre­
zydent,. Stanów Zjtdnoczonyeh, część pamięci Wiel­
kiego Człowieka!

Równocześnie prezydent zawiadomił Rade miejska 
że w imieniu miasta przesłał posiew, Stanów Zjedno 
ozonyeh w Warszaw e depeszę kondolencyjną. Prze­
mówienia prezydenta wj słuchała Rada Stojąc, poczem 
prez. Fedorowicz na znak żałoby zamknął posiedze­
nie aa 10 minut.

Po przerwij przystąpiono do odczytania kilku 
wniesionych interpt rncyj i wniosków. Między- mnemi 
zgłoszono: klub P. P Ś. interpelację w sprawie ubez­
pieczenia pracowników mieiskich w Kasie Chorych, 
w sprawią płac robotników gazowni i elektrowni, w 
sprawie załatwienia wniesionych na Radę interpeła- 
cyj oraz w sprawią akcji przeciw wzmagającemu się 
bezrobociu. W odpowiedni na ostatnią interpelację 
prez. Federowiez zaznaczył, że gmina dokłada wszel­
kich starań, aby Klęskę hez/oboc.a złagodzić i w mia­
rę możności podejmie roboty publiczne. W sprawie 
tej, jako też kilku innych aktualnych zapowiedział 
prezydrut zwołanie specjalnego posiedzenia Rady.

Z kolei przysL.piono do pt datku lokatorskiego, 
Ltóry i tym razem, mimo dojścia klubów radzieckicn 
do kompromisu w tej sprawie wywołał również ży­
wą dyskusję. oprawę referował wieepr. Wielgus, za­
znaczając, iż sekcja uwzględniła stawiane poprzednio 
żądania co Jo zmiany E>uiwek podatkowych. Podatek 
ten w proponowanych obetuie stawkach przedstawiał 
by rię następująco:

■Jo czynszu in-ceięcznego z roku 1914 do 50 kor. 
(ł‘75 w złocie; od 5i do ..GO kor. 1%, od 101 do 150 
kor. t% \ od 151 do 200 k >r. 3%, od 201 do 300 kor 
4%j oa 301 w górę 5%. Podatek ten będzie pobie­
rany kwartalnie w pierwszych 11 dniach każdego 
‘-wartału w markach polskich według przeciętnego 
kursu franka złotego z ostatniego Kwartału. Zc 
względu jednak, że w myśl powołanej ustawy poda- 
lek należy przypisywać od faktycznego komornego 
rocznego, ustalonego zgodnie z art. 2 1 3  ust. o ochro­
nie lokatorów, r K I .  prr to powyżej podana stopa 
procentowa będzie odpowiednio przeli- zona od fakty 
cznego komornego.

W dyskusji pos. Bobrowski wykazywał koniecz­
ność zastosowania progresji przy tym podatku, zwia-- 
szcza znacznego podniesienia siawek dla ban r ó w  i 
insfytucyj przemysłowych- '/. kolei przemawiali r. m. 
Kosobudzk' Chwastek i Klimecki, który domagał 
się obnienia stawek dia mieszkań średnich oraz pos. 
IR Icksa. W toku dyskusji prez. Fedorowicz udzielił 
wyjaśnień co do trudności w sprawie potaerania c*ę-< 
śri podatku obrotowego, przypadającej gminie od P. 
K. K. P., kole' państwowej i od monopoli Po prze­
mówieniu rm Rosenzweiga, który domagał się wsta­
wienia do projektu stawek w wysokości 10% dla lo­
kali. zajętych przez Lanki i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, prez. Federowiez postawił wniosek o zam­
knięcie listy mówców, który Rada przyjęła. Przcma-

Jenersł Siłtorai przecia ucijfniu 
nrmji w snoru Dolitęczns

(, Armja narodowa jest jedną z tych  świętości 
których pod grozą zagłady naruszać nie wol­

no11).
N a uroczystości jubileuszow ej 9-tej dyw izji 

p iechoty, ja k a  w  ty ch  dniach odbyła się w 
Sicdlcar h, zabra-ł głos gon. W ł. Sikorski, k tó ry  
dowodzi- nią w  najcięższych czasacłi ostatn iej 
w ojny z R osją sow iecką.

Gen. S ikorski rozw inął swój program  na  b  e 
st.ję duclta an n ji i  konieczności niedopuszczenia 
do niej jakichkolw iek wpływów- politycznych: 

Oto, co pow iedział:
..Niech mi będzie wołno w spom nieć również 

rieubecnego niestety dc dnia dzisiejszego w ar- 
ntji Wodza, pod k tó rego  rozkazam i w ygraliśm y 
w ojnę, niech mi w olno będzie w spom nieć  imię 
marszałka Józefa Piłsudskiego, k tó ry  byl i jest 
zaw-sze zywem  wcieleniem i uosobieniem tężyz­
ny i sil moralnych narodu11. N astępnie m ów ca 
zw raca się z pytaniem , czy a rm ja  polska ta k . 
jak  zdała chlubnie próbę w ojny, potrafi zdać 
również chlubnie próbę poko ju? Oki es w ojny, 
k tórego p iękno i dzika poezja ła tw o w yw ołać 
może najhardzie j w zniosłe p rz y k ła d y  poświę- 

| cenią, sp rzy ja  poryw czości bohatersk iej tak  
; sihiiej w rodzonej Połakom , codzienna jednak  
Iszarzyna okresu  pokoju, jego rozczarow ania, 
k łopo ty  i trudności stwarzają dla lej walki i 
zamkniętej w- sobie jednostki moralnej, jaką 
jest armja, poważne niebezpieczeństwo tem  
w iększe, im mniej skonsolidowana jest armja, 
i im mniejszą dojrzałość państwową posiada 
społeczeństw o.

A  na pow yższe n iepokojące nas w szystkich 
py tan ie  odpow iedzieć tw ierdząco, io  musimy 
zaznaczyć, że stara liśm y się niezłom nie od sa­
m ego początku  zbratać w szystkich żołnierzy 
polskich bez w zględu na daw ną ich służbę, d ą ­
żyliśm y sta le  i bezw zględnie zatarcia różnic, 
jak ie  z rac ji w ychow ania, czy pochodzenia za­
borczego m ogłyby dzielić w ojsko narodow e. 
O czyszczając korpus oficerski, tęp iąc w szyst­
kie przejaw y niesum ieim ości w  służbie i n ad u ­
życia, m szcząc k o te rję  i w archolstw o s ta ra li­
śm y się usilnie stworzyć zdrową duszę armji. 
P rzedew szj stkiem  unikaliśm y w szelkiej po lity ­
k i w  w ojsku, pogłębiając w jego szeregach w y­
sokie poczucie patrjo tyzm u  i honoru  żołnier­
skiego. A rm ja w ychow ana w  te j atm osferze 
s taw ała  się coraz w yraźniej tym  pięknym  gm a­
chem państw ow ym , k tó rego  w altania n a  lewo 
czy n a  praw o w skazyw ałyby niezawodnie b łędy 
konstrukcy jne  budow y, m ogące łatw o w yw o­
łać  ogólna k a tastro fę . Czas najw yższy powró­
cić zdecydowanie do obiektywnej pracy. —  
W szystkim  tym . k tó rych  pożądliw e ręce chcia­
ły b y  sięgnąć dla celów party jn y ch  po duszę 
w ojska, tw ardo  i .surowo odpowiemy.

„Armja narodowa jest jedną z tych świę­
tości, których pod grozą zagłady naruszać 
nie wolno. A rm ja narodow a je s t św-iątynią, 
do k io re j w stęp m ają  jed t nie ludzie ożyw ie­
ni zam iaram i i uczuciam i państw ow o czy­
stym i, armja narodowa stw orzons dla celów 
obronnych pozostać mus? poza rozgwarem  
wewnętrznej polityki państwa, gdyż w prze­
ciwnym la z it  zatraciłaby wszelką siłę od­
porną".
W szystkim , z jak iejko lw iekby pochodzili 

oni s tro n y  i wobec w ojska  narodow ego zapo­
m inaliby o po w; ższYch kardynalnych  p raw ­
dach, m usim y ośw-iadczyć w ręcz, że działają o- 
n< na szkodę Rzeczypospolitej, osłabiają bo­
wiem wśród trudnych warunków- strategicz­
nych i politycznych Polski jej zbrojne ramię.

Musimy więc, odsunąw szy w szelkie w pływ y 
postronne i zam knąw szy się w e w łasnej p racy , 
ochraniać w ojsko przed zgubnym  w pływ em  fa ł­
szyw ych, a  w ponętne sza ty  frazeologji p rzy ­
b ranych  haseł. Żołnierz polski w ie. że od w o­
jennej w praw y do hańbiącego rozk ładu  arm ji 
w obecnych skom plikow anych i trudnych  w a­
runkach  d ro g a  niedaleko, d la tego  instynk tow ­
nie w prost odepchnij wszystkie szkodliwe 
wpływ j.

Żołnierskie, spiżowe to  słowa! G enerał Si­
korsk i w yją ł je  z u st całego społeczeństw a. 
Zdrow a, m yślącąca państw uw a ( lin ia  potska 
nie rozum ie, ja k  m ożna lekkom yślnie ig rać ze 
spoistością arm ji. P rzejęci p raw dziw ą tro ską  
słuchaliśm y niedav no bolesnego w yrzu tu  min. 
w ojny gen. Sosnkow skiego, k tó iy  z rac ji ogło­
szonego przez prasę naród. dem. .,rap o rtu "  p. 
G ałeckiego —  p y ia k  Co pom yślą podw ładni, 
k tó rzy  czy ta ją , że ich dowródcy sp iskują  —  n a ­
w et z kom unistam i — ab y  w yw ołać zam ach 
stan u ?  Jak ież  zniszczenie m oralne w yw ołać 
musi fak t, że se tk i oficerów  w yezy tu je  o sobie

codzienn ie  rzeczy , k tó ry c h  1/1000 —  g d y b y  
w y s ta rc z a łb y , a b y  sobie 

1/ 100, ab y  zapełn ić  w ięzie-
kyła. pa rw dziwa — 
nie podaw aĘ.ręki, a 
n ia? ‘ .

Zapraw dę więc, siedlecka m owa gen. Sikor­
skiego je s t .odzwierciedleni tn  pogląd  o w i ży ­
czeń w szystkich praw ych obyw ateli Polski. I 
pomyśl ć sobie, że człow ieka, k tó ry  w tak  m ę­
ski i  zdecydow any sposób s tan ą ł w  obronie 
hezpartyjności i państwowego flacha an n ji — 
oskarżano... o konspirow anie w  je j szeregach!

Sensacyjny proces prasowy
(Lednicki contra  \ \  asilewski).

Warszawa, 5 lutego.
Podczas w czorajszej ro/.p: u wy przeciw ko p. 

W asilewśiueniit, oskarżonem u przez p. A Ledni­
ckiego o zuieslaw innie w' druku zeznawało szereg 
świadków7, k tórzy  ta k  ze strony  oskarżyciela, jak 
i oskarżonego stara li się dać obraz działalności 
p. Lednickiego na em igracji w Rosji, .lak się o- 
kazuje, rozdźwięk m iędzy p. Lednickim  a przed­
staw icielam i n iektórych kierunków  politycznych 
na em igracji w Rosji grupujących się w kom itecie 
narodow ym  zaznaczył się dopiero wówczas, kiedy 
rząd tym czasow y Kierońskiego m anifestem  z dnia 
17 m arca uznał praw a Polski do niepodległości 
państw ow ej, stw arzając w ten  s[iosób piei wszy 
a k t na tu ry  m iędzynarodow ej w ugruntow aniu  
państu/owości polskiej. W krótce potem  rząd ro­
syjski u tw orzył kom isję likw idacyjną dla spraw7 
polskich, m ającą na celu przeprowadzenie rozra­
chunków  m iędzy państw em  rosyjskiem  a P olską. 
N a czele te j kom isji stanął p. Al. Lednicki, po­
p ierany przez ogrom ną większość organizacyj 
spo łecznydi, politycznych i ratow niczych polskich 
w Rosji.

Z nom inacji te j bylLnirzadow m ieni ty lko  zwo­
le n n icy 'k o m ite tu  n aro d T \e£ o . Vv ówczas już czyn­
niki introńow o-dem okratyczne s ta ra ły  si( un iem o­
żliwić pracę kom isji likw idacyjnej lub działać u 
n a d a  rosyjskiego poza piecami prezesa komisji. 
J a k  w ynika z zeznań w iarygodnego św iadka po­
sła R. K nolla, wówczas już przewodniczący te j w 
opozycji sto jącej do p. Lednickiego grupy, adw. 
deziersid zaznaczył, iż narodow a dem okracja bę­
dzie zmubzona z całą onergją 5 stanow czością I 
sta rać  się uniemożliwi! p. Lednickiem u pracę po­
lityczną.

NA CZW ARTEJ STRONIE DZIENNIKA za­
mieszczamy:

W  dziale ekonom icznym : Minister K iedroń o po­
łożeniu gospodarczem  Polski. — Zapas złota i 
s re lna  Skarbu Nar. — J a k  obliczyć w artość m a­
ją tku . — Bezpośredni transpo rt baw ełny. — K ro­
nika ekonom iczna.

N adto zamieszczamy na tem  miejscu a rtyku ły : 
Z sali konoertowu-j. —  Ciężkie czasy dla teatrów  
Rozmaitości.

(s) BURZA W  LUTYM. Ubiegłej nocy koło g. 
wpół do 2 przeszła nad K rakow em  burza z pioru­
nam i i błyskawicami, D ały się słyszeć dwie prze­
ciągłe silne ' detonacje, poczem spadł rzęsisty 
deszcz.

(?■ RUCH FOCrąGOW  NA DWORCU W  KRA 
KOW IE. W  ru d n i pociągów p rzcbyw -a ją ry rh  do 
K rakow a od strony  Lwowa i W arszaw y zaszło 
znaczne polepszenie. I tak  pociągi od Lwowa przy­
chodzą z 1 godzńmem opóźnieniem, od W arszawy 
zaś normalnie.,

N atom iast zasianow iony został zupełnie nnfkl 
poaiaorów do Zakopanego. W edług nadeszłycli 
wiadomości do tu t. w ładz kolejow ych między N. 
T argiem  a  Zakopanem u tw orzył s-rę olbrzymi za­
to r śnieżmy n a  przestrzeni 2 kilom etrów . Wsłau- 
tek  togo w czorajszy pociąg pospieszny i osobo­
wy do Zakopanego nie. doszedł. Pociąg pospiesz­
ny i  osobowy dziś do Zakopanego nie odszedł. 
W  strono Sacza pociągi kursu ją normalnie.

W EZW ANIE RĘK O D ZIElN JK O W  CO SKŁA­
DEK. Zawiązany7 w łonie 'krakow skiej Izby ręko­
dzielniczej kom itet do zbierania darów  rzem ieślni­
ków krakow skich dla najbiedniejszy cli, potrzebu­
jących pom ory, w  myśl odr-zvy ks. bfcłcupa Sa­
piehy, wzywa rękodzielników7 do opodatkow ania 
się n a  ten cel i sk ładania darów  na ręce  poszcze­
gólnych ceclimistrzów7. L isty składkowe otrzjunać 
można u p. inżyniera K róla (W iślua 2), gdzie ta k ­
że składać m ożna dary.

O u eg Ja j odbyło się w domu rękodzielniczym 
.,na K otłow ani11 posiedzenie cechów krakow skich, 
w ktorom  wziął udział ks. biskup Sapieha.

Imieniem eeebu rzeźniczego przemówił cecli- 
m istrz Różycki oraz złożył do rąk  ks. biskupa 
3 miljardy mk. na całe R. X . B . Ks. biskupi ser­
decznie podziękow ał i wjTaził nadzieję, że inne 
cechy krakow skie, znane z ofiarności pospieszą z 
pomocą najbiedniejszy m.

J a k  się dowiadujem y, cech szewców7 postano­
wił złozyć znaczniejszą ofiarę w7 naturze.

Również inne w arstw y społeczeństwa krakow ­
skiego iftKśą pomoc- biednwm. I  tak  Związek ban­
ków  uchw alił n a  przeciąg 3 miesięcy opodatko­
wać się w ydatnie na rzecz R  K. B. i co miesiąc 
w płacać do kasy  K om itetu odpowiednie sum y w 
złotych poi.

(s) ROZPOCZĘCIE SPISU GSOB. POSIADAJĄ­
C Y 'H  M A JĄ T IK , W  BUDYNKACH AYOJSKO 
WYCH. Ani ustaica o po aafk u  m ajątkow ym , ani 
'•ozporz.ądzenie w ykonaw cze nie przewidziały ko’- 
niecznośći przeprow adzenia spisu osób, posiadająr 
cych m ajątek  w budynkach, pozostających pod 
zarządem  w ojska. W obec tego  w ładza spisowa 
m usiała drogą porozum ienia się z odnośną komen­
dą zapowmić sobie możliwość przeprow adzenia ta ­
kiego spisu, zwłaszcza, że może się on odbyć je ­

na byt mniejszy7, a  w skutek  w ykupna ceny się u- 
trzym yw ały

N a Rynku gł. dowóz nabiału był nieco słabszy 
w skutek czego zaznaczyła się lekka tendencja 
zniżkowa. Za masło płaeono do 6 miljonów, za 
mleko niezbieranc do 000.000 za litr, cena ja j i 
drobiu pozostała niezmieniona

l1 a pi. Szczepańskim również, dowóz był słaby 
i ceny7 utrzym yw ały się n a  wysokości ta rgu  po ­
przedniego.

(s) O TRANSPORTY WĘGLA NA LUTY. Gmi­
na m, K rakow a odniosła się do kopalni jaw orzni­
ckiej, że zaległości wyrów nuje i żąda wysłania 
100 wagonów na kontyngen t lutowy.

(s) JO WAGONOW DRZEWA DLA KRAKOW A 
W dniu dzisiejszym na W urszawskie do składów  
miej k ich  nadeszło 10 wagonów drzewa opałowe­
g o . W pierwszym rzędzie dizew o to wywiezie się 
do szkół miejskich.

WZROST KOSZTOW UTRZYMANIA W' K RA ­
KOW IE. Komisja lokalna dla badania wzrostu ko­
sztów utrzym ania w K rakow i71, złożona z przed­
stawicieli rządu, organizacyj przemysłowców i o r­
ganizacyj roboluikówę na posiedzeniu swero w dn. 
4 lutego br. ustaliła, że w drugiej połowie miesią­
ca. stycznia 1924, w porównaniu z pierwszą poło­
wą icgo miesiąca koszta utrzym ania rodziny pra­
cowniczej złożonej z 4 osob, zwiększyły się o 
PffTRteL zaś w całym miesiącu styczniu o l4 3 ‘79%

Z TOW ARZYSTW A SZKOŁY” LUDOW EJ. Dn 
29 stycznia br. odbyło się walne zgromadzenie 
członków Koła VI T. S, L. im. J  Słow ackiego w 
K rakow ie. Działalność K oła je s t rzeczywiście do­
datn ia i zakrojona na szerszą skalę. Mianowicie 
w r. 1923 wygłoszono 449 odczytów  (dla w ojsko­
wych 412, dla ludności cywilnej 37); urządzono 
szereg obchodów palrjo tycznyeh  i zabaw7ę dla 
dzieci w S tarym  T eatrze w dniu 3 m aja, znakom i­
cie przygotow aną i poprowadzoną przez prof. Szu- 
mań.-kiego, nad to  rozpoczęto akcję ośw iatow ą 
wśród m łodzieży rękodzielniczej Do zarządu w y­
brani zostali: A ntoni W ojciechow ski, prezes; prof. 
T. Szumajioki, w iceprezes; A leksandra Jo rdaens, 
sek re tarka, prof. .Jan Zaręba, zast. sek r., Zo?ja 
S tachiew iczow a, skarbniczka; A nna H ebenstrei- 
tówna, zast. skarb, i 8 członków w ydziału.

(s) OTW ARCIE BRAMY MAGISTRATU OD UL 
POSEl S K IE J. W  dniu dzisiejszym m ag istra t zde­
cydow ał się nare-szcie na o tw arcie bram y od ul. 
Poselskiej. Zarządzemio to  należy pow itać z uzna­
niem , g d ' ż zamknięcie te j  bram y w prost u trud ­
niało połączenie się z biuram i m ag istra tu , k tó rych  
znaczna część znajduje się p rzy  ul. Poselskiej. 
Należałoby jeszcze otw orzyć d rugą polow7ę bram y 
od pl. W W . Świętych, zwłaszcza na czas spisu 
m ajątkow ego.

(s) „M IŁA" SŁUŻĄCA. S tefan ja Gilmaaster, 
służąca u urzędnika konsu la tu  czeskiego p  Mi­
ła czka, podczas nieobecności dom owników skrar 
d ła garderobę w a r to ś c i-350.(300 000 m k. i zbiegła 
w niewiadom ym  kieruiiKU. G ilm aister pochodzi 
podobuo z Górnego Ślaska.

(s) MORDERST WO RABUNKOW E. W dniu 
dzisuL zyin  zaalarm owano tu t. eksp. śledcza pod 
„Telegrafem '1, że w po w. brzeskim w  gminie Brzo­
zowej dokonano m orderstw a rabunkow ego n a  oso­
bie gospodarza W ojciecha Słoty. N a miejsce zbro 
dni w yjechali w yw iadow cy tu t. ekspozytu-y  celem  
przeprow adzenia dochodzeń. Bliższych szczegółów 
brak.

(s) W YKOPANIE 2 CZASZEK LUDZKICH 
PRZY PL. W W . ŚW IĘTYCH. W czoraj wieczorem 
robotnicy zajęci przy napraw ie ru ry  wodociągo-

dynie za wyraź.nem zezwoleniem władz wojsko ■ Wl j na j)ł. \YYV śwdętych obole domu m iejskiego 
wych i  przjL -zastosow aaiu specjalnej techniki, 
k tó ra  w ynika z konieczności ustalenia z góry wT 
porozum ieniu z władzam i wojskowmim ścisłego

Z a iiM o m M e  o przesyłce plaińędzy 
przsz P. X. 0.

W szystkich  swoich odbiorców, w ysy łających  
na 1 lu tego pieniądze przekazam i przez TKO., 
adm inistracja  „N ow ej R eform y11 prosi, aby  —  
jednocześnie z w y sy łk ą  pieniędzy i czeku —  
w ysyłali pokwitowanie czekowe listami do Ad­
ministracji. W  ten  sposób adm inistracja będzie 
na  czas poinform ow aną, że pieniądze zostały  
w ysłano i w ysyłk i dziennika nie trzoba ■wstrzy-j 
myw7ać  —  a zarazem  będzie mogła, prędzej 
w yogzekw ow ać sw ojej pieniądze z PK O ., k tó re j 
zaw iadom ienia dochodzą in teresen tów  z regu ły  
bardzo późno. K to  m e w yśle pieniędzy i zawia­
dom ienia, tem u  w ysy łka  dziennika m usi być 
w strzym ana.

‘ KRONIKA
. Kraków, 5 lu tego .

K r a k ó w — b a g n e m
Odwilż, tn v ą jąca  od kilku dni i duży opad śme- 

gu spow odow ały, że K raków  zamienił się w dniu 
wczorajszym  w prawdziwe bagno, poprzez które 
bezpiecznie przedostać się może ty lko  przecho­
dzień, zaopatrzony w  dobre kalosze esy  „bo tk i11, 
Mimo naw oływ ań p rasy  u ie  zdoła' m ag istra t zm u­
sić s tró żó #  do natychm iastow ego oczyszczania 
chodników7, tak , że śnieg topniejący stanow i za­
sadzkę n a  przechodniów , grzęznących w wodzie 
i błocie. Roza tera każdy  nieostrożny krok grozi 
runięciem  w grzazką o tchłań krakow skiego bagna 
ulicznego. Odwilż tego Todzaiu, co obecna, jest 
takąsam ą k a tastro fą , juk  powódź, to  też dziwić 
się należy, że ze strony  województwu nie uzy­
skano pomocy w ojska dla oczyszczania ulic, sam 
bowiem zakład  czyszczenia m iasta  nie je s i  w sta­
nie usunąć z chodników i  gościńców zwałów top­
niejącego śniegu.

F a ta lu : au ra  obecna pow oduje liczne zaziębie­
nia i choroby sezonowe, k tórym  ulega ludność 
biedniejsza a  zw łaszcza niezam ożna inteligencja, 
k tóra nie rozporządza, dobrem obuwiem. Zresztą, 
dziś już daje się zauw ażyć w sklepach b rak  kalo­
szy i  śniegow ców , m asowo w ykupionych przez 
K rakow ian, oburzonych n a  niechlujstw o stróżów 
i b rak  energji ze strony  m agistratu . Takich  k a ­
łuży, jak .e  spo tkać m ożna w K rakow ie (na ulicy 
Starow iślnej brodzik przechodnie dosłownie po 

ko lana w  wodzie) nie widzimy aiu w W arszaw ie, 
ani we Lwowie, co św iadczy, że przy  odrobiińe

planu. Dzięki uprzejm ości w ładz wojskowych zdo­
łano już ustalić p la n  spisu, ta k  iż n a  podstaw ie 
rozkazów, jak ie dzisiaj otrzym ają poszczególne 
komisjo adm inisiracyjno-w ojskow e, spis ton roz­
pocznie sie ju tro  i potrw a do Mt bm. włącznie.

(s) NIE WOLNO CZYNIĆ POPRA W EK  WE 
PA SJA CH  MAJĄTKOW YCH. Spis w budynkach 
cywilnych na obszarze całego K rakow a odbywa 
się w dalszym ciągu i wedle wszelkiego praw do­
podobieństw a około 10 bm. dobiegnie końca. Ma- 
torja ł spisowy zostanie następnie oddany szcze­
gółow ej tcv. i/,ji i uporządkow auiu a  następnie 
w a z  z zeznaniami o m ajątku  będzie przedłożony 
w ładzy wym iarowej.

Zw raca nie uwagę, że zegnania o m ajątku  for­
malnie wniesione z.a potw ierdzeniem  odbioru nie 
m ogą być żadną m iarą wycofywanB celem poczy­
nienia w nich zmian. W razie, gdyby pierw otne 
zeznanie było biedne, należy wmieść za nowe n 
potwierdzeniem odbiom  now e zeznanie w przepi­
sanej Torniii, zaznaczając na niem u góry, że m a 
zastąpić zeznanie błędne, wniesione z danej dziel­
nicy alo liczby poświadczenia, które należy w y­
mienić.

(sj W SPRAW IE HURTOWNEGO ZAKUPU 
ZIARNA, MĄKI I TŁUSZCZÓW DLA W IĘ K ­
SZYCH MIAST. S anacja stosunków  finazisowo- 
ikarbow yoh s ta ła  się przyczyną uow ych trudności 
gospodarczych w  przemyśle i handlu, przystoso­
wanym  do norm alnych stosunków  powojennych 
i w tym  celu dla om ówienia całokształtu  nowych 
w arunków  gospodarczych i przygotow ania wspól­
nej akcji wobec rządu i jego zamierzeń w walce 
z drożyzną w m iastach Io w . uprow. m iast |k)!- 
sł ich i ziem wschodnich w W arszaw ie zainicjuj 
wało na dzień 1 0  bm. zjazd delegatów  ndej.sk. 
7vydziałów aprow iźacyjuych W arszawy. Lwowa, 
K rakow a, Łodzi, DąDrowy, W łocław ka i Grudzią- 
c za.

Na zjeździć m iędzy innym i om aw iana będzie 
spraw a kredytów  pańtsw ow ych na zakup ziarna, 
maki i tłuszczów oraz sposób jirzeprowadzenia 
pow yższych transalieyj.

Na zjazd powyższy w yjeżdżają z K rakow a: 
w icepr. Wielgus i dyr. Api owizaoji m iast.

(s) O WYDATNĄ ZNIŻKĘ CEN CHLEBA. Już 
od k ilku  diu zaznaczyła się w K rakow ie zniżka 
cen m ąki, k tó ra  dzisiaj już jest znaczną. Pom im o 
te j zniżki m ag istra t nie obniżył w ydatnie cen pie­
czywa, gdyż zniżkę 25.000 n a  1 kg. nie można 
uw ażać za odpowiednią do obecnych cen mąki. 
K upcy  proszą się z m ąką, oferują ją  naw et na 
k red y t, a  cena chleba prawie, że pozostaje nie­
zmienioną. K om isja cennikow a nie ]>oviima przy­
wiązyw ać zbytuiej w agi do notow ań cen giełdy, 
gdyż w skład  kom isji wchodzą dwa;' członkowie, 
7. k tó rych  jeden je s t m łynarzem , a  drugi dostaw ­
cą wojsKowym. Mąkę ży tn ią nabyć m ożna od 420 
do 450.000 za 1 kg. Cena więc chleba w inna w y­
nosić  najwyżej 900.000 za 2 kg., podczas, gdy 
obecnie oena wynosi 1 m iijon 50.000. Również i 
eony białego pieczywa należałoby zniżyć wonec 
ceny 720.0U0 za 1 kg. m ą k  pszennej.

(s) CO BYŁO NA DZISIEJSZYM TARGU? Mi­
mo niepogody i złych dróg dowóz zboża i paszy 
był obfity. Dowieziono dużą ilość zboża, za k tó re  
płacono pszenica do 40 m iljonów m k., żyto 27 
m il ,  owies 27 mil. Za m ąkę żytnią płacono za 1 
Lg. 45C.000, za pszenną 50 % 720.000. Dowóz sia-

nod 1. 1, natrafili n a  2 czaszki ludzkie. Czaszki 
były zupełnie dobrze zachow ane. Szczątki zostaną 
złożone n a  cm entarzu.

(s) KRADZIEŻ LUSTRA Niewyśledzony spraw ­
ca sk rad ł z k la tk i schodowej w domu -przy ul. 
Zyhlikiewicza 15, lu stro  w artości 180 m iljo rów  
:na rek.

(s) ORGJA WŁAMAŃ W  KRAKOW IE. Dzi­
siejsza kronika policyjna zanotow ała 4 w łam ania 
dokonane w różnych punktach  m iasta. I tak  w ła­
mano sio n a  strych domu przy ul. Iw . Sebastjana 
1. 13, gdzie skradziono prof. Petełenzowd z ku fra  
2  dyw aniki w artości , 10.000.000 m k. N ieznary  
spraw ca wybił szybę w gabilotce p. W ejersa przy  
ui. św. J a n a  i skrad ł z niej znaczną iiość obuwia 
łącznej w artości 180,000.000 m k. N atan  Baum do­
niósł do policji, że w łam ano się do jego w ystaw y 
sklepowej przy Małym R ynku 6 i skradziono m u 
znaczną ilość tow arów  w artości około 46,000.’00C 
m k. W reszcie p. H eller zam ieszkały w Podgórzu 
zawiadom ił policję, że nieznani spraw cy, w ybiw ­
szy onno w  jego m ieszkaniu dostali się do wnę­
trz a  i zabrali mu garderobę w artości 1,574.900.900 
mk.

(s) ARESZTOW ANIE ZŁODZIEJA NA BRUKU 
KRAKOW SKIM. Policja aresztow ała w K rakow ie 
Mozesa Scliabesa (lat, 34) kupca, zam ieszkałego w  
W arszawie, k tó ry  by? poszukiw any przez w ładze 
sądowe w T a m o w e  za kradzieże.

1 kraju i zu świata
SUBSKRYPCJA BANKU EM ISYJNEGO dała 

dotąd , jak  donoszą z W arszaw y, do dw udziestu 
pięciu miljonów aio tych . J a k  na początek , rezul­
ta t  św ietny.

D laczego K om itet organizacyjny nie ogłasza co- 
dźień oficjalnie lis ty  subskrybentów ? Przecież to  
byłoby najlepszym  środkiem  propagandę.

M E OSTATNI PROFESOR &Z.KOLY GoOW - 
N E J. W iadom ość, zam ieszczona w dziennikach 
w arszaw skich, jakoby zmarły przed p ara  dniam i 
w W arszawie śp. prof. W alenty M iklaszewski był 
ostatnim  żyjącym  profesorem  Szkoły Głównej, — 
iest m ylna. Żyje przecież b. profesor-adjunkt Szko­
ły  Giównej dr B enedykt Dybowski, m ieszka we 
Lwowie, gdzie był prof. uniw. J a n a  K azim ierza i, 
pominie 91 roku  życia, nie zryw a i te raz  z procą 
naukow ą, jako  przyrodnik.

POGRZEB ŚP. PRO 17. M IKLASZEW SKIEGO. Z 
W arszaw y donoszą 4 bm. Dzisiaj odbył się tu ta j 
pogrzeb prof M iklaszewskiego. P rzed uniw ersy­
tetem  przem aw iali pp K oschenbahr, Łyskow ski i 
J a ir ,  imieniem akadem ików  p. Przejem ski. Na 
cm entarzu w ygłosili mosvy pp. Konic i sędzia są­
du najwyższego p. Falkiew icz.

LIKWIDACJA „ C Y R K I"  W ARSZAW SKIEGO 
Z W arszaw y telefonuj:' nam : W ielkie przedsię­
biorstwo cyrku w arszaw skiego m a się ku upadło­
ści, W nadchodzącą środę odbyć się ma tam  licy­
tac ja  40 koni rasow ych.

SPA D EK  CFN W LUBLINIE. Z Lublina dono­
szą, że od połowy ub. tygodnia zboże staniało  
o 2 miljony na m utrze loco s tac ja  załadowania. 
Dalszy spadek cen jest spodziewany. Ceny m anu­
fak tu ry  i obuwia obniżają się powoli.

A FERA  W IEDEŃSKIEGO PROFESORA HO- 
CHFNLGGhA, o k tó re j swego czasu donosiliśmy 
została oddana przez w iedeńską Izbę lekarską są­
dowi honorowemu Prof. Ilochenegg udzieiił bo­
wiem Izbie w formie broszury odpowiedzi, k tó rą  
uznała za n iew ystarczającą, z uw agi, że ciężkie 
zaczuty, jak ie  prof. H ochenegg uczynił pewnej
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części w iedeńskiego św iata lekarskiego nie zo­
sta ły  przez niego poparte  konkretnym i dowoda­
mi, któro m a właśnie ustalić wyżej wspomniany 
sąd houorowy

5 KRAKOWSKICH TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. D/.isiaj powtarza 

teatr1 im. Słowackiego po raz 8 poetyczną. koincdję 
4. Szaniawskiego 'P w k 8 “. Jutro „.Kaligula11 po raz 
1-3. w przedstawieniu tern rolę Caesonji gra p. A. 
K Uuiska-Sauerowa.

Przygotowywany na sobotę 9 bm. „Świerszcz za 
Komim-m" Dickcuea ukaże się u nas w inscenizacji 
p. Wysockiej, ujmująiej piękny Len utwór odmien­
nie] niż moskiewski ieatr i-tnnislawskiogo.

Z „BAGATELI11. 111 row.,a karnawałowa, ciesząca 
tię tak w i < Ikiem powodzeniem, powtórzona będzie 
.tesżczc lylko raz* dzisiaj, we wtorek 5 lim! o godz. 8 
wieczór. Program obejmuje nastrojowy karnawałowy 
obraz .łaba-Siniecbow skiego „Kokaina11, w którym 
prz. rudne niinty w przejrzystycli gazacb, bajadery, 
od;iłiski.,.liai wne maski karnawałowe, satyry, wiedź­
my. rzezańcy wykonają niezwykle efektowne tańce, 
wokół oszołomionego kokainą Piem ńa. Pomysłowa 
i niesh cl. mic subtelna reżyseria p. L. Zbuekiogo wy. 
dobywa z tej nastrojowej scenki efekty zaiste fascy­
nujące.

Pikantny sKetsli ..W daniskiej bieliźnic" z p. Skal­
ską w różow-j jedwabnej koszulce i z p. Wesolow- 
Bl im w białej batystowej koszulce, i z kapitalnym p. 
Noskon .-kim budź. na widowni burzę wesołości.

Program uzupełniający monolog „Nuchym Ptida- 
fioger1* w świetnem wykonaniu T. F r e n k l a ,  produkcje 
wok.ftne V . Wesołowskiego, monołog Turskiego oraz. 
pioseuk. i tańce *T. Kozłowskiej : L. Sempolińskiego^.

.PRAWDA W WINIE", świetna i pełna wdzięku i 
łium-oru kotnedja de Flersa i de C toissela, w Kióiej 
artyści teatiu ..Bagatela'- znaleźli tak wielkie pole 
do popisu, budzi wzrastające zainteresowanie.

..Prawda w winie11 powtórzoną będzie jeszcze ty l­
ko dwa razy w środę 6 bm. i w czwartek 7 bm.

Z OPERETKI „Katja. tancerka11 przepiękna ope­
retka Gilberta, która zdobyła Pik nadzwyczajny suk­
ces na w szystkHi scenach europejskich i ciesząca się 
u nas tak  nadzwyczajnem powodzeniem, graną będzie 
we śi-o<ię 6 bm. i we czwartek 7 bm.

REPERTUARY:
F "  ' * TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 5 bm.. .Ptak". —
Środa, 6 bm.: ^Kaligmla". v
Ci wai tek 7 km.': Ptak".
Piątek, 8 bm.: „Carewicz Aleksy".
Sobota, 9 bm.: „świerszcz za kominem".

TE A T R  BAGATELA"
Wtorek, 5 bm TH rewja karnawałowa.
Środa, 6 bm.: ..Prawda w winie".
Czwartek, 7 bm.: „Prawda w- winie".

T E A T R  MIEJSKI , .O PERETK A “j
Środa, 6 bm.: „Katja tancerka".
Czwartek, 7 bm.: „K atja tancerka".

R E P E R T L A R Y  KIN KRAKOWSKICH:  
KINO REDUTa : „Tajemnica apartamentu Nr 29". 
KlNO UCIECHA: „Zdobywcy dżungli".
KINO SZTUKA: „Arystokrata i cyikówka".

spraw ą z tego, że nie m ożna dziś n a  ocenie i} -w- 
cem kopjow ać życia i  dialogu z ta  dokładnością, 
z jak ą  się w rzeczyw istości toczy. System skrótów  
myślowych, mownycb. i sy tuacyjnych  jest d i , 
współczesnego widza takąsam ą Koniecznością, jak 
używanie w odociągu, tram w aju itp. urządzeń. 
W ięc au to r odrzucić musi cały ten niepotrzebny 
balast nic nie m ówiących banalności, rażący zwla 
szcza w krotochw ili, k tó rej rącze tempo t  inno 
zawsze uprzedzać widza, a nie odwrotnie, jak  tu  
właśnie m a miej; cc-,'

Dobrze narysow aną przez au tora , prow adzącą 
zespół role Felka w ykonał p. Rewei a-Rewski do-1 
skunalc-. A rty sta , k reu jący  zazwyczaj panów z 
w ytw ornem i m anieram i, zmienił się w te j roli nic 
do poznania, w każdym  geście, m chu, słowie, — 
typow y mieszkaniec przcdiflieś‘ii.‘> tryw jalnym  hu­
morem n itcący  wesołość na yJdow ni' w raz z pp. 
K arasińskim , S tróżyńską. Bojnarowskim, K osiń­
ską, Opolskim i Steczką Bardzo niewdzięczną ro­
lę p ro fiso ra  Gzymsika zagrał p. Laskow ski zu­
pełnie poprąwnie. Jul. Św.

"rank waloryzacyjny na 6 lutego: 1810.000
 i ■  — i  -  r - ----- — m m  ■■_________ _______

Zniżka cen węgla górnośląskiego o 30 procent

Na horyzoncie politycznym rysuje się znowu 
wielka międzynarodowa konferencja

(Telegram własny

Londyn, 5 lu teg o . N a o s ta tn ie m  posiedzeniu  
ro z p a try w a ł g a b in e t an g ie lsk i sprawę watki z 
bezrobociem i brak.ero mieszkań.

N astęp n ie  p re m je r  M acdonata  p rzed staw ił 
p lan  zw o łan ia  w ielk iej m iędzyna rodow ej ko n fe­
renc ji, pośw ięconej u reg u lo w an iu  za g ad n ień

„Nowej Reformy").
europejskich. O becny  n a  posiedzen iu  am basji- 
d o r  an g ie lsk i w  P a ry ż u  p rzyw iózł propozycje 
rządu francuskiego, tyczące się terminu i pro- 
grama zamierzonej konferencji. K o n fe re n c ja , 
eu ro p e jsk a  j>ozost;ije w związku z mającą się 
zwołać konferencją angielsko-rosyjską.

W  dn iu  4 Inn., ja k  z W a rsz a w y  donoszą , od ­
b y ł p . m in is te r  p rzem y słu  i h a n d lu  k o n fe ren c ję  
z rep rez e n ta n ta m i p rzem y słu  w ęg low ego  g ó r­
n o ślą sk ie g o  z pp. G aizcnheim erem  i F e ilp e m e m  
n a  czele, k tó rz y  zgodzili się im ieniem  p rze m y ­
słu g ó rn o ślą sk ieg o  na obniżenie cen w ęgla o 
20 proc. z dniem 6 lutego br. Wobec obniże­
nia podatku w ęglowego o -10 pioc. n a  p o d s ta ­
w ie u ch w a ły  k o m ite tu  ekonom icznego  ra d y  m i­
n is tró w  z d n ia  1 ‘ lu te g o , dotychczasowa cena
węgla górnośląskiego ulegnie zniżce o 30 proc.

* **
j O bniżenie cen w ęg la  g ó rn o śląsk ieg o  je s t

p ie rw szo rzęd n eg o  zn aczen ia  d la  n asze g o  p rze ­
m ysłu . C<ma w ęg ła , k tó ra  p rz e k ro c z y ła  b lisko  
d w u k ro tn a : p a r y te t  p rze d w o jen n y , a  o k o ło
100 proc. cene w ęg la , p ro d u k o w a n eg o  n a  n ie ­
m ieck im  G órnym  k lą sk u  —  je s t je d n ą  z g łó w ­
ny eh p rz y c z } n  d ro ży z n y  w szy s tk ich  a r ty k u ­
łó w  p rzem y sło w y ch . Potanienie węgla wpłynie 
niewątpliwie na zniżkę cen a r ty k u łó w , d la  K tó­
rych w ęgiel jest podstawowym surowcem. N ie 
n a le ż y  je d n a k ż e  spodziew ać się zn a cz n ie jsze j 
zn iżk i w y ro b ó w  p rzem y sło w y ch ,' ja k ą k o lw ie k  
je d n a k  on a  b ęd z ie , 1 p rzy jm ie  ją  z n ę k a n a  d ro ­
ży zn ą  lud n o ść  z najw ięk szem  zadow olen iem .

d zia ł  ek o n o m ic zn y

Marka polska w dniu 5 lutego
W Zurychu (w trausakc.) frfiO—065 za mtljori 
W N. Jorku . . . .  3 V<*zv za 13 mtljonow
W G d a ń sk u ................. 0 0 2 - 0  65 za miljon
W P r a d z e ..................... -{-OS- 4 00 za miljon
W I onćyn ie  . . 30,000.000 za 1 fant (przekaz) 
4 Amsterdamie . . . 0 20-0-30  za mii jon

W Krakowie . 
W W arszai/ie 
W Katowicacn

K u r s  d o l a r a *
. . . .  9 ,1 0 0 0 0 0  

! ! 9 000.000—9,H" 000
. . . . . . .  9,400.000

Gietda pieniężna i papieiow dywidend.

Komunikaty i  zawiadom ienia
ODCZY TY NAUKOWE. Staraniom  sekcji od­

czytowej Ogniska naucz, rozpocznie się dnia >9 
bm. o godz. 7 w lokalu Ogniska (Rynek gł. 29) 
szereg sobotnich w ykładów  naukow ych odczytem  
dr S .uffera pC „Zycie roślin w Dmie"

KONCERT KONSTANTEGO K M A G IN IN a, -  
znakom itego śpiew aka odbędzie sio we środę, 6 
bm. w St. Teatrze. P rogram  który obejm uje kom­
p o t cjo Czajkowskiego, będzie uzupełnieniem od­
bytych poranków  sym fonicznych, poświęconych 
Ozaj owkie.m u. Bilety są do nabycia ty lko u J . 
Łuckiego , Sławkowska 8 ,

NI PORANEK SYMFONICZNY B E R U O Z - 
LISZY odbędzie się w niedzielę 10 brr, D yryguje 
Bolcslbw W allck-W alewski, riolistą zaś będzie 
m istrz Józef sliw ińsk..

KONCERT B R O M SłA W A  FRUHLINGA, zna­
nego w naszem  mieście skrzynka, odbędzie się w 
St. T eatrze w poiiiedziałek, 11 h®>

DANCINGI AKADEMIKÓW SZTUK PIĘKN. W 
STARYM TEATRZE Drugi dancing Br. Pom. A. 
S. P ., k tó ry  odbył sic w ubiegły w torek «w ua- 
czyl się ponownie niezwykle sym patycznym  na- 
fcłl ojem i świetnerci urozmaiceniami. Bardzo licz­
nie zgrom adzona publiczność przy jm ow ać en tuz ja 
styczide w ystępy serbskiej akadem ickiej orkie- 
s t"y, k tóra w wielkiej mierze przyczyniła się Jo 
^ ‘prawdę wesołej i najprzyjem niejszej zabawy, 
jaką każdorazow-o dają w torkowe dancingi m alar­
skie. Świetnie zapow iadający się następny dan- 
ćn g , n a  k tóry  kom itet przygotow uje nowe. atrak  
cje, odbędzie się we w torek f. lutego. Początek 
Punktualnie o 1) 'A- w. Zaprosze nia pi v.v kasie.

R o l l e g i u m  w y k ł a d ó w  p e d a g o g i c z ­
n y c h .  G iikawv problem wychowania w wyż­
szych uczelniach będzie tem atem  rozważań w bie- 
Z!U'ym tygodniu. I  tak dzisiaj, tj. dnia o bm. poru- 
szę p r0f d r Janiszew ski w swej prelekcji zn leże­
nie pielęgnowania zdrowna, a w piątek, tj. 8 bm. 
prof. dr R. Dybo*ki omówi zagadnienie w ychow a­
nia duchowego u młodzieży w węższych uczel­
niach. Wykłady odbędą się w sali K opernika na 
U niw. Jagii.ll. Początek dzisiejszego w ykładu o 
godz. 6 , a  piątkow ego wyjął ko wo o godz. 7 wie­
czorem. Bilety wcześniej u jauitora.

Kraków, 5 lutego,

D e la r ................ 9100.000
Frank sz w a jc .. —
Korona austr. . 128
Łei » • • • • * —-

Korona czeska 263 000
Funt szterl. . . —

krauni franc. . ——

N. J j r k  . . . . 9,100 000—9,075.000
Londyn . . . .  38150 000
Zurych . . . . 1,000 000
ParyZ ................ —
Wiedeń . . . . 129l/2
?raga ................ 268 000 264 000
Amsterdam . . ----

g i e ł d y  k r a k o u 'S i iu e j
2 dnia 5 lutego r

l e a f r  isi. O p e r e t k a
„ H o jn a  % b a b £ m i“

(DalszyVciąg „K row oderskich zuchów '), kroto 
chwila ze śpiewami Stelana * urskiego.

W diAobku autorskim  p. Turskiego nie stanow i 
Rm o-datni ul wór bynajm niej kroku naprzód. Je s t 
tó  właściwie transpuzyej.i do innej tonacji starej 
jpgo piosenki, wyśpiewanej w .„Krowoderskich 
zuchach11 rui eześć tężyzny, junactw a, szczerości, 
humoru itp <_uót obyw ateli Gzynrsików z K row o­
drzy, odbijających korzystnie <>d konw encjonal­
nej obłudy, perfidji, m ałoduszności bp  wad sfery 
m ającej pretensji' należenia do k lasy t. zw. in te ­
ligencji.

Sposób, w jaki au to r zestawia ni dwa św iaty 
?e sobą, jest jednak tak  naiwny i tak  mało z^j- 
m njący, że razie musi naw et w popularnej sztu­
ce, k tórej rodzaj, przeznaczony do bawienia- „naj- 
szerszyc . sfer11 nie uprawnia do staw iania inu 
zb y t wysokich wymagań. Uboga akcja i mało 
dowcipny dialog nie starczą na wypełnienie trzech 
bardzo rozwlekłych aktów . Zadziwia przytem  u 
bynajm niej nie now icjusza w teatrze  t nn spo- 
s,iu  trak tow ania sy iuacy j i prowadzenia d ia logu j 
odpowiedni w sztuce z przed la t kilkudziesięciu, 
dzisiejszego jednak wiuza wprost^ w-pedzający w 
dudę, może i w zdenerwowanie, jakie może wy- 
" ’oh ć ciągłe njt. słuchanie krzykliw ych sęorów  i 
^■ a n tu r rodzinnych w te j formie, w  jakiej je po­
dano. >Vszak p ” T ursk i powinien sobie zdaw ać

W ii.yaiąoAcri iimreK uol.
Tranaa^upi

dziś

2600—2-150
3600—3200

2100-1900
500

Akcje banzowe:
Pol. Bank przom, I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

Małopolski . . . .
Ziem. Bank kroć. I—IX  
Powsz. Bank kred. it 
Akcyjny Bank zw. i—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X ,

Akcje Tow. handłowyoh:
Pol. Tost. handlowe I—V
Impex I—V .....................
Phaima I—IH . . • • •
Bracia Rolniccy I • • •
Polski Glob I—IV . • .
G. Hartwig I - V  . . .
Żegluga Polskr I— III .

Akcje Tow. nrzemystowych:
Zieleniewski I—IV . • .
Cegielski I—IX . . . .
Parowozy I—III . • • •
Aaiomotor I—II . . . •
Potęga I—11 . . . • •
Lemiesz I—I I .................
Trzebinia I—IV . . . .
Pocisk I—I H .................
Górka X—U l .....................
Siersza I—I V .................
Tepege I—I V .................
Gazy ziemne I—II . . .
Polska Nafta I—li i  . .
Pokucie I .  .................
Oikos i —IV • « • » » *
Pezet 1—IV . . . . . .
Strug I .......................   ■
Syndykat koszyk. I—III 
Tłuszcze Trzebinia I R
Krakus I—V I ................
Chodorów I—V , , . .
Ćmielów I—I I .................
Jbilektrow. Siersza 1—14
Ryngraf 1—I I .................
Niemojowski I . . . , .
K apelusze M yślenice . .
Ronn, Zieliński i Ska .
Terropol ..........................
A. Piasecki . . . . . .
Agrocliemja . . . . . .
Lud. Zakł Garb. . .
Modrzejów..........................

K raków , 5  lutego. 
(4V. S.) Sytuai ja  na rynku papierów  dyw.dhn- 

dowyeh zniżkowa. Dzień dzisiejszy przyniósł dat- 
szą zniżkę w szystkich papierów, to  też nastró j 
wśród uczestników  przy gnębią jący. N adzieje na 
w yrów nanie s tra t ultim ow ych prysły  i  na ranie 
nic nie w skazuje n a  bliską jioprawę, tem  więcej,

2350-2200
130—125

2900—2875
650

600—550

49000— 49jOO 
3150—2650 
2600—2 tOO

410O—38C0 
4400—*600 

85000—84001 
23000-28000 
13500-130011

26J5—2200 
1800 - 1725 

2 dl 00

7800—7500
1100—900

745J—7400 
6750—16O0O 
9 i00- 8,->00
1800—1750 
201.0—1850 
8500—3400 

8 JO -650

20400

wcz.ira]

■_'650—Ii750

8000-3100
2000 -2160

550

750
24000

£500—2650 
145-150 

8400—3500 
700—750 

700

6-25

,1500—53001
3200—3500

28u0

4350—4700 
4S0O 

37000—8900) 
*>500-3*500 
idoOO—1475

2600—2750 
2300—240 O 

25500 
900 

7800—8050 
1200

76u0—80.0 
27 jOO—\ 85i*( 

9700—10000 
1950-2000 

£30) 
39C0-4300 

900 •

435
5200

iż b rak  wolnej gotów ki daje się dotkliwie odezu-, 
wać. Zainteresow anie akcjam i minimalne, obroty 
również nieznaczne. Na stan giełdy krakow skiej 
wpływa ujcinińo spekulacja zniżkowa giełdy w ar 
szaw skiej (jak również wiedeńskiej w stosunki; 
do papierów  polskich), k tó ra  w znacznym stopniu 
m a wpływ na tendencję na innych giełdach pol­
skich.

W aiu ty  i dewizy również znacznie zniżkowe. 
Zaw arto zaledwie k ilka drobnych transakcyj. Ofe­
row any tow ar nio znajdow ał odbiorców.

Na pogiełdziu tendencja również zniżkowa, r ia -  
cono za Jaw orzno 140 mil., (25) 135 mil., Gazy 
90 md., Lokomotyw-'’ 7800 ty  o . Len 5000 tys., 
N itra t 2800 tys. (tow ar), W eglowki 240—210 tys., 
G ioija 1500 tys., T ehate *0 mil., N afta Krosno 
10500— 17500 tvs., L lektrow nia na Sanie 900—
1000 tys.

G i e ł d a  w a r s ^ a w s & a

G ie ł d a  p i e n i ę ż n a
W a r s z a w a ,  5 lutego.

D o la r y  S I , £ { v d n . . 9,OOu.OOO—9,100 90C
F r a n k  I r a n ...................  414.006-410.060
F r a n k  s z w a je .  . . .  —
K o r o n y  e z e s k i c  . . —
D c t g j a .................................. 375.006—370.000
H o l a n d i a ..................... 3,440.000-3,380.000
L o n d y n ................ 41,920.006-4’ 940.000 - 38,830.000
N r w  J o r k ......................... 9,025 000-9,100.000
S » a r y ż ..................................  420.000-416.000
F r a g a .................................  261.000 -256.750
S z w a j c a r i a  . . . .  1,395.000 -1,577 000—1.590.000
W l f d e n ......................... 1287,-1267, —127
W i o c h y ..................................  400 000
S z t o k h o l m ................. 2,3S7.0eO
B o n y  z ł o i ? ..................  1,300.000—1 400,000
F ran><  z l o ty  . . . .  1.800.000
P o ż y c z k a  z l a ł a  . 9 000.000-9,500.000—9,300 000 
iiiii j u n t i i i . ih  . . . .  550.O00— 025.000 -  015.000
P o  ły c z k u  d u .u r o w a  6.900.000 -  5,859.000

k ^ i i p i e r y  d y w i d e n J o w e
z dnia 6 tuteęo 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
A K . J E :  'JT .„sakcie

B a n k  H a td S o w y  . . 19000-19500
B a n k  Ł \v . Nip. Z a r .  19500
C e g i e l s k i ..................... 2S50—3100
P a r o w o z y ....................  2.500—2250
k t o h n ............................  1575
S t a r a c h o w i c e  . . . 155 0 0 -loooo
Z ie l e n i e w s k i  . . . .  47000— 50000
Ż y r a r d ó w  . . . . . .  S+włOo—94oo00
r i a h e r b u s c h  . . . .  16000—15500
N a f ta  P o l s k a  . . . .  2600—2450
S p i r y t u s  9250—10000
 ................  26000— 24750
Ć m i e l ó w ........................ 9000—9200
N o b e l ................................ 6200-6100
B a n k  P r z e m . L w ów  
B a n k  M a ło p o lsk i .
T r z e b in ia ...................
U r s u s  ............................
K r a k u s .........................
T e p c g c  ........................
P o w sz . B a n k  K red . 
Z ie m sk i B a u k  K red .

2250 -2650

3200 
&5U0—5150

410 425

doń 00494li—lń'1494%. Budapeszt 0‘12.10—0‘12.20, 
Bukareszt. 1795—1810.

Giełda gdańska
Gdańsk, 5 lutego. (Tel. wi.) Tendencja po chwilowej 

zniżce znowu silniejsza Notują: Nowy York c'81— 
5 84, London 1S‘4  biljonów, Warszawa 0‘S"—0!64.

Giełda paryska
Paryż, 5 lutego. (Tel. wl.) Tendencja di ej silna.

Notują: Bruksela 88'60—88B0, Londyn 92-65—92'80, 
,Nowy York 2136—2145, Medjolan 95‘72—9(5, Zu: ycn 
o72’'iń—375. Amsterdam 804'00—806, Praga 62'50, 
Wiedeń 3U50.

Giełda londyńska
Londyn, 5 lutego. (Tel. wł.) Tendencja nieco sil­

niejsza. Notują: Nowy York 431, Paryż J24S0, Praga 
t49‘25, Zurych 2484, .Medjolan 9887, Wiedeń 307.000, 
Budapeszt 125.000, Kopenhaga 2636, Amsterdam 1150, 
Bukareszt 840, Bruksela 104'80.

Giełda nowojorska
Newy York, 5 lutego. (Tel. VI.) Po wczorajszej 

zwvżce nastąpiła w dzisiejszych transakcjach zniżka 
kursów. Utrzymały sie jedynie Kop-ntaga, Sztok­
holm i Praga/ — Ghrystjanja zaś zyskała nieznacz 
nie po ostatniej zniżce na kursie Londyn stracił 4 
punkty, Paryż 4 punkty, Zurych i ‘A  p mkta, An.ster- 
uuni 19 setnych paiikta. Notowano: Londyn 430 7/8, 
Paryż 406'2ó' Medjolan 437:25, Zurych 1742*50, Ko- 
pccniaga 1041, Sztokholm 2631, Ghrystjanja 1354 Am 
sterdan. 3756, Praga 2901/8, Bukareszt 51'25, Brukse­
la 413.

N otow anii marki m em ie rktej
(Tel. wl.) Dziś notowano markę niemiecką w N. 

’ 'crl;u 0‘23K za bil jor w Zurychu T34—F36 za_ bi- 
Ijci, w Londynie 18 biljonów'. w Pradze 8Y3—8‘25 za 
biljon, w Anisterdamie 0'62—U'62l/8.

Katastrolalny brak gotówkt
Łódź, 5 lu tego  (A W j. Ciężka, sy tu ac ja  w  

lodzk in i przem yśle w łókienniczym  spowodowa­
ła brak gotówki w  całym  szeregu przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych, które z trudnością w y­
wiązać się niogą z.e sw ych zobowiązań. P rz y ­
by ły  dla jednego z w iększych zakładów  prze­
m ysłow ych w tych  dniach transjio rt Męgla 
sprzedano dzisiaj na  s tac ji przez licy tację , po­
niew aż firm a zam aw iająca węgiel, nie m ogła 
w ykupić z kolei d la  b rak u  gotów ki.

Obniżenie cen węgla i drzewa
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 lu te g o . ’ W y d z ia ł za o p a trz e n ia  
m ia s ta  Y ćarszaw y obniży! ce n y  w szy s tk ich  g a ­
tu n k ó w  w ęgla dąbrowieckiego o 3 do 4 m il. na 
to n ie . O buiżono rów nież znacznie ceny drzewa. 
Cer-y cukru zniżono o 10 proc. N a ry n k u  
m ię sn y m  z p o w odu  w ie lk ie j p o d aż y  znaczna 
zniżka cen wseurzowiny.

Z OSTATNIEJ CHiAMU

Ceny złota i srebra. ^
K ra k ó w , 5 lutego. — W dma dzisiejszym płaciła 

P. K. k . P. za 
ł  g ra m  z ło ta  r zy ste flo , 5 ,9 4 7 .0 t ł0  m b p . 
Za w a lu ty  z ło t e :  dolar 8,«50.000, korona austr

1,813.00« , marka n omiecKa 2.151.000, jednostka unji 
lac. l,72b.0U0, korona skand. 2,598.000, rubel 4,604.000, 
funty ang. 43,5->ó.OOO.

1 g r a .11 sr e b r a  1 7 0 .0 8 6  m k p .
M u aety  s r e b r n e :  Dolar 4,os8.00i), korona austr

709.(X) i, marka niemiecka 850.000, kor. skand. l,0£u.00(), 
jednostia unji lac. 70F.' 00, rubel 3,009.000, szilhag 
)89.700,

Giełda wiedeński,
Wiedeń. 5 lutego. Początków- kursy. Zieleniewski -

389.000, Nafta. 2.1OO.0O0, tbhoanka 1.100.000, Lwów- , 
Cztrniowee 350.000. wiersza górnicza 215.000, Galicji 
23 X' miljona, Browan’ lwowskie 270.000, Ban to
3.300.000, Warszawski Bank Dyskontowy 140.000, 
Goleszów 2,5oO.WO, Tendencja sl.La.

Giełda zurychska
Zurych, 5 lutego. (Tel. wL) Tendencja uaogół moc­

niejsza. Kursy wahają się. Nowy Yorl silniejszy. 
Londyn i Paryż sfcibtfz®. Notują: Paryż. 26‘BO—26‘75, 
Medjolan 25*10—23T2, Bruksela 2360—2375, Amster­
dam 215‘65—215‘75. K<»peiiliaga 94‘10—94‘4C. Ghry- 
stienja 7840—78‘2». Bukareszt 292—296, Wiedeń 
g(/90 -81445- Praga 1666—1068.

Zurych. 6 lutego. (Tel. wł.) Pod wpływem wiaao- 
muśc/ mtdeszlych z N '' orku nastąpiło w daGzych 
transakcjach dalsze obniżenie kuisu Londynu i Am 
sterdamu. Nowy ¥* rk  cośkolwiek silniejszy. Notowa­
no: Londyn 2476, Amsterdam 215'00, Nowy York 
574—574-50, Wiedeń 8P25 (silniejszy).

G ie ł d a  iiraska
Praga, 5 lutego. (Tek włJ Tendencja naogól chwiej­

na, transakcje przy kursach jednak zwyżkowych. —
Notują: Amsterdam 13 15—1320, Zurycn 610‘25— 
(i.10‘50, Londyn 15D75—152, Paryż 162*25—163, Me- 
djolan 153‘5(f—163*62, N iwy York 37/05—3540, Wie-

PculeKszenle Homiletc 
B anku P ah M cjB  o fr z s :h  czioitkóu>

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arsław a, 5 lutego. P rezyden t R ad y  m ini­

strów  G rabski zam ierza kooptować trzech dal­
szych członków kom itetu  Banku Polskiego, 
m ianowicie dwóch przemysłowców i jednego 
prawnika.

U ą i f i b a c l a  s z k o l n i c t w a
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 lutego. N a dsisiejszerU posie­
dzeniu kom isji ośw iatow ej dłuższe eksnose w y­
głosił minister oświecenia publicznego Mikla­
szewski M inister uw aża za sw oje zadanie usta­
lenie zasad wychowania narodowego. R ząd  0- 
becny będzie szedł po lirrji możliwej pacyfikacji 
także w dziedzinie szkolnictwa. N acezlnem  za­
daniem  jes t obecnie zunifikowanie szkolnictwa  
w e wszystkich trzech zaborach, a pierwszvm  
krokiem  w  tym  k ierunku  je s t wniesienie do 
Sejmu ustawy o ustroju władz szkolnych. —  
P rzygotow ana je s t równerż u s taw a  o dokształ­
caniu młodocianych (od 14 do 1S la t)  oraz u- 
s taw a o szkolnictwie zawodowem.

N o m i n a c j a  p. B a j d y
(Telefonem od naszego korespondenta).

W rszaw n, 5 lutego. D otychczasow y nadzw y­
czajny kom isarz do zw alczania drożyzny  p. 
B ajda m ianow any zosiał kierow nikiem  N aj­
w yższej K ontroli w K atow icach.

Tym crjsow ? kierownik kom isariatu do 
zw alczania lichwy

(Telefonem od naszego korespondenta^
W arszawa, 5 lutego. Poniew aż p. K m ita  nie 

p rzy ją ł proponow anego m u stanow iska kom i­
sarza  do zw alczania drożyzny, tym czasow o k ie­
row nictw o kom isarja tu  objął dotychczasow y 
zastępca p. B ajdy , p. Strzelecki,

Zaspy śn ieżne
(lelefonem ad naszego korespondenta).

Piotrków, 5 lutego. P ac iąg  nr. 15 Łódź— 
K raków  ugrzązł m iędzy stac jam i G orzkow ice 
a  kam ien iem  w  śniegu. Specjalnie w ysłany  pa  
rowoz w yciągnął pociąg z zaspy.

Vilno, 5 lu tego . Silne z a s p y ‘śnieżne spow o­
dow ały  znaczny zastó j w ruchu  pociągów  w 
okręgu  w ileńskiej dyrekcji kolejow ei. K ilka po­
ciągów  ugrzęzło w  zaspach śnieżnych. P ociąg i 
k u rsu ją  ez znaeznem  opóźnieniem .

A l a d e s i a i i L e .

(Artykuły w tym dziale ale pochodzą od Redakcji).

BfaflK K k E C 9 T 0 W  10 U A R H A W E  
m m i V  KRAKOWIE, k .  JANA 16.

przyjmuje zapisy na

A K C J E  BANKU P O L S K I E G O
r a  warunkach opublikowanych przez Komitat 
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Pd zamknięciu kroniki
W IELK IE WIDOWISKO REDUTOW E. W n a j­

bliższą już sobotę y  bm. urządzają a rty śc i te a tru  
im. Słow ackiego w salach S tarego  T eatru  w ielką 
zabaw ę, iiu->losowaną charakterem  do pow ażniej­
szego nastro ju  b. karnaw ału . N ajważniejszą tt-ż 
a tra k c ją  zabaw y będzie polonez t .  zw. ty tu ło ­
wych i w ybitnych "kreaeyj, k tó re  jedyny raz  ze 
św iata kulis i fan iazji w ejdą między publiczność, 
obcując z n ią  przez noc całą. A więc H am let i  
Htfród, O rlątko i Holofernes, J u d y ta  i p . Mak b e to ­
wa przyjm ować będą gości, k tó rzy  uprzednio za 
opatrzą się w  imienne b ilety  w gm achu te a tru  
(wejście od strony  kościoła św. k rzyza). Tom bola 
ua w ielką .skalę pozwoli w ygrać m ającym  szezę 
ście do .1 ubecji cenne fan ty , ja k : żyw y baran  i 
żywe indyczki, dobrze wychowany pinczerek i 
w ytw orne gąski, a  nad to  piękność kobieca uzna­
na przez plebiscyt w ygra piękny pejsaż w ybitne­
go m istrza, zaś d rugą nagrodą będzie żywa koza 
z rogami. Zaproszeń nie rozsyła się, wspominane 
wyżej a trak c je  ściągną do tea tru  w szystkich 
zwolenników w vkw iiunej zabawy.

Z TOW ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO (ul. 
św. A nny 12). We czw artek , dnia 7 bm. O godz. 
6 w ygłosi prof. W łodzimierz Szytkarski autorefe- 
r a t  pt. „O pow staniu paralelizm u monistycznegc 
w filozofji i psyckologji now ożytnej1*. — Goście 
mile widziani.

Z I.RAK O W SK IEG O  TOW ARZYSTW A LE 
KARSKIEGO. W e środę, G bm o 8 wieczorem po­
siedzenie naukow e. Na porządku dziennym : Doi 
d r Szulczewski (z Poznania): „O wywoływaniu,
snów  w hipnozie u dzieci". P rzed posiedzeniem { ’ 

st. radca skarbu d r Jaśkow iec udzieli w yja ' 
śn irń  w spraw ie zeznań do podatku m ajątkow ego .'

SKŁADA NA GROBY K RO LFW SK iE. W ad 
m inistracji „N cwej R eform y11 złożył p. S t. W ein 
fełd za pracow ników  pow iat. K asy Chorych w 
Chrzanowie jak o  dochód z w ieczorku kw otę  100 
m iljonów m arek  n a  odnowienie grobów  kró lew ­
skich na W aw elu. (

W YSTAW A PARYSKA. Chcąc w yczerpać 
wszelkie możliwości zestawienia różnych p o n y - ! 
słów  rozw iązania paw ilonu polskiego Da między, 
narodow ą w ystaw ę sz tuk  dekoracy jnych  w  Pa- 
ryżu 1925 r., K oim tet w ykonaw czy ogłasza, że 
do dnia 15 lutego br., jako  term inu  ostatecznego 
będzie przyjm ow ał p race  do rozpatrzen ia. Szcze­
góły podaje sek re tarz  K om itetu wykonawczego 
(Tam ka I w lokalu  T ow arzystw a przem ysłu ludo­
wego w W ćrszaw ie), albo delega t rządu (Smoleń­
ska 9 w K rakow ie). Jednueześm e K oim te t przy­
pom ina, że przyjm uje wszelkie możliwe p ro jek ty  
z zakresu  sz tuk  dekoracy jnych , k tóre będą zgło­
szone n a  w ystaw ę, ustanaw ia jąc term in do dnia 
1 m arca hr.

NIEZW YKŁE SUKCESY DARIO NICODEMIE- 
GO W H1SZFANJI. Z M udiytu donoszą o nieby­
w ałych sukcesach, jakie przypadły  ta k  dobrze 
znanem u u nas w K rakowie głośnem u dziś wło­
skiem u au torow i dram atycznem u Dario Nicode- 
mi'c-mu, k tórego  sztuki g ra ły  oba nasze te a try  
z nadzwyczajnem  powodzeniem . Jed n ą  z nich, a  
m ianowicie „Sześć osób w poszukiw aniu au to ra", 
w ysławioną przez te a tr  Słow ackiego, zagrana w 
M adrycie przez pew ną urupę w ioską, w yw ołała 
taki entu-jazm , że k ró lu je dziś w repertuarach  nie 
ty lko  sto licy , ale i w szystkich w iększych m iast.’ 
D yrcktoiow ie teatrów  prześcigują się wzajem nie 
w nabyciu praw a g ran ia  daw niejszych jego sztuk, 
a jeden z w ybitnych au torów  hiszpańskich pisze 
do wspom nianej wyżej kuinedji dalszy ciąg, roz­
g ryw ający  się w hiszpańskiem milieu.

WAGIECZKA WĘGIERSKA W POLSCE. Z Ws
szawy teclioimją nam: Bawi tu  wycieczka student! 
węgierskich. Goście węgierscy zwiedzą także . 1 
dzy innymi Kraków

WZNOWIENIE ŚLEDZTWA PRZECIW BYG1 
’< IEMU I WIECZORKIEWICZOWI. Z Warsza 

tele lją nam: Najwyższy sąd wojskowy przes
akta sprawy Bagińskiego i W ieczorkiewicza do sn 
okręgowego celem przeprowadzmia uzupełnia,<,e< 
siedzi a j nowej rozpraw., W tych dniaoh sęd 
■rzysiąpi do ponownego śledztwa i dodatkowe 

przesłuchania świadków, śledztwu ukończone będ 
prawdopodobnie w ciągu 2 tygodni.
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Dział ekonomiczny
M*nister Kiedroń publik, stosunek  Polski do w schodniego sąsia- 

, ! da wejdzie na norm alne to ry .

szy raz w Polsce wykonano dzieło Massenetui pod 
ty tułem  „L w a", m isterjum  w trzech częściach z 
prologiem i epilogiem, opow iadające słowami Gal

o poJcźemu cospodarczem Polski
.,P rager Prosie'" zam ieszcza n astępu jący  w y­

w iad w spółpracow nika .jC entropressa" z m in i­
strem  K iedroniem : j

Na zadane pytan ie  odnośnie do obecnego 
cPuiu gospodarczego Polski odpow iedział mini-1

ge. i.$ Połska została skutkiem  wojny eo naj- w yw iady, udzielane piv.ęz naszych m inistrów  i

lykaiiskich  do G dańska, jak  również kosztów  
przewozu kolejow ego z G dańska do Łodzi w po­
równaniu z kosztam i przewozu baw ełny z Bremy
do Łodzi — pestanow iano otw orzyć linję okrę- loka, ładnie tlom aczoncm i przez p. Zofj;. Umlau-
wą New Orłeans-Galvestoii-Gdańsk, przeznaczoną fównę., w ielką opowieść o naszych pierwszych ro-
w ylącznie dla obsługi transportów  baw ełny dla dzieaeh w raju , ich szczęściu, miłości i tragiez-

Z w sze lk ą  pewno-ścią n a  te j d ro d ze  d o jd z ie  ' j-yaków polskich. '  i nym  upadku,
do zb liżen ia  g o sp o d a rc ze g o  ta k ,  że  zn a jd z ie  ; s ta łą  tę  linję kom unikacyjną między portam i N apisany w 1875.roku. był jednym  z tych utwo- 
ono sw o jo  rozw dązanie o s ta te c z n e  w  zaw arc iu  liawełnianemi A m eryki z (Gdańskiem otw orzył rów, k tóre rozsław iły inno Ma.ssenet‘a i należy do 
t r a k ta tu  " hand low ego . -  Y -3 Kk;‘v - ostatecznie w tym  celu założony koncern Towa- typu tak  zwanego dram atu biblijnego, rodzaju po-

^ ^ rzystw  m orskich norw ^ko-szw edzkich , sk ładają- średniego między oratorjum , igymfonjSj i operą,
* —- o.y się z Norway Mexieo Gulf Linc, C hrm m nia- upraw ianego z dużem powadzeniem przez kom-

T yle  m in is te r K ied ro ń , d .a  -K tórego osob is te j Swedish Am erica Mexico L in ę  G ótheuburg, Tran!;- pozytora. 
s te r  K ied roń , że s ta n  te n  ule-gt znacznej p o - ' tę ży z n y , ja k o  d z ia łacza  n a ro d o w eg o  i g ó r n ik a , ' a tian tic  Steam ship Comp., G othenburg. j Nie jc^st to  tw ór bezpośredniego, wielkiego na­
p raw ie  od czasu  p ięc io le tn ieg o  Lstnieniai K ze- m am y  polne uznaaiie N atom iast w yw iad  len . 1 G dańsku jm ecjahiie są przygotow ane m aga- . tchnienia i nic w yriżn ia się ni glębok- wią, ni
czy p o sp o lite j PolaM ej. F a la  Rui n ab ie ra  t c m ’m o tn v  i n iedbały  s tw ła s ^ z j  w  ■ p ierw szej -sw ej '* ¥ “ 5 i su k  ły o pojemności 20 tysięcy bel, do oryginalnością konccpcyj muzycznych. 1 rudno f-

- » J . J . ... . v  . . ■ j ^ , *: . . J , _ i ' i -j • k tó rych  "b e zn o ^  lino betla przeładow yw ane ł<v- oprzeć wrażem u, ze potezn-y tem at p rzerasta tu
w iększego, zn aczen ia , jeśli w eźm ie p o d  u w a-j części, j e s t  w zorem , j a k  m e  pOwm ny w y g lą d a ć  , z k * 1 _ }y nns.rza, k tó ry  z w łaściw ą-sobie wytwornośuią

' i ' zręcznością przem yka się prZez arkany , poko-
~  1 - r— —  i ty lko  dla .•genjalnegó pióra Ciemniej dużom niej ta k  spustoszona, jak  Bolgja i północna 

F rancja .
Minio licznych tradności gospo d arcz jch  —  

oto słow a m inistra — zdołaliśm y w stosunko­
wo krótkim  czasie postaw ie na nogi nowe ży­
cie  gospodarcze. N ajw iększym  ciosem dla  na- 
t-zego gospodarstw a by ła  w ojna z sowietam i.

O becnie kolej, poczta i te legrafy  funkcjo­
nu ją  norm alnie. W iększość zak ładów  przem y­
słow ych osiągnęła przedw ojenną produkcję, 
n iek tóre  zaś zak łady  poziom len  znacznie prze­
kroczy ły. v

P ozatem  pow stał cały  szereg nowych zak ła­
dów. W szystko  to przem aw ia za, żyw otnością 
państwa; pol-kiego i w skazuje istnienie zdro­
w ych podstaw  jego gospodarstw a społecznego

prasie zagranicznej. W państw ach  zachodnich , . i -i c
w yw iady ta k ie ,s ą  dobrze polerow ane przez s e - ! . ,  . ;
kreta.rzy prezydjalnych  m im strów . zanim ujrzą 1 i t r O n i K o  c K ^ iT U sT tiC Z J ia  
św iatło dziemre.

Zapas złota i srebra Skarbu N areteg o
O statnio ogłoszony zo d a ł rap o rt konńsji sk a r­

bu narodow ego za rok ubiegły’. Dowiadujemy' się, 
że stan  złota i 
skarbcach państw a wzrósł bardzo -wydatnie. Obli

(ityc zadów olenia zwłaszcza w malowaniu nastro- 
ijów elegijnych la muzyka, pełna j"> u< zu-

n D 7 ri!C 7 » M ic  n c 7 C 7 im M n śn  71 r m i  ? cia, półtonami subtelnego brzmienia umiejąca ko-
w S S W T *  m M j g ,•n i/- r» 1 w t tvczne naplecie dom aga się reki na miarę ria jabzaprzyjm owania przez P . K. U. od 1 lutego b. r. *, K ^ ° ‘ 1
oszczędnościowych w p«dów  zlotowych, dowkulu-, & śmewala o. Kika Jakubowska, par-
jemy sic, ze kurs złotego w oszczędnościach ty c i ^  P ie ń k i, pian szy_ daje się

srtl,„ „ i .«$  a  t ”t ^  ,r-k
? -j i - i • i dzic scisle odpowiadał kursow i franka w alory za- J * . . . v , , irrnr'

czeme na dzmn 1 stycznia w y k a z u je : ........................ | ogładzanego codziemiic n zez m inister- W A  1 bawąeza me trzeba nrzypom aao
Czystego zło ta 19.047 kilogram ów (czyli 0 fe0ł0 ^ „ ^ „ ^ “w ^ y s t k i ^ u i w d y  pocztow e” będą b łońsk i przedstaw ił się 

20& y i t e s o srebra 110.939 kilogram ów ( c a j i  Oko- X ;
h  U l  ton). .    w h ,  m o i m  * * * .

ksią 
[ tego. Kurs

lOdstaw je g o  g o sp o d a rs tw a  sp o łeczn eg o , i ffr;im z,0°u  _  \ vartośli posiadanego w s k a rb c a c h jn?
N a p y ta n ie , ja k ie  b ęd z ie  p o łożen ie  h an d lu  złota wynosi około 12$ try to n ó w  (125 tysięcy mi- 

i  p rzem y słu  ze w zg lędu  na zam ie rzo n ą  re fo r­
mę finansów, odpow iedział m m ister, iż bez- 
w ątpienia w okresie, poprzedzającym  uzdro­
wienie w alutow e, życie g-aspodarcze Polski bę­
dzie narażone na, silne w strząśn ien ia, lecz bez 
w y ją tk u  w szystkie państw a, k tó re  się toj cięż­
kiej operacji poddały , m usiały chwilowo prze­
chodzić przez podobny kryzys. Ozecho-Słowa- 
icja, A ust r ja , a w końcu W ęgry służą tu ta j p rzy­
kładem . W szystkie te państwa, albo uleczyły, 
a lbo  w kró tce  uleczą sw oje dolegliwości, po­
w stałe na, teru tle; nie u lega przeto najm niej­
szej w ątpliw ości, że i w Polsce n as tan ą  n ieba­
wem  norm alne stosunki. P rzy  tem  wtszystkiem 
n ie  należy zapom inać, że P o lskę czekają ol­
brzym ie w y d a tk i inw estycyjne.

WPŁYW KRYZYSU NA POŁOŻENIE ŁÓDZ­
KIEGO I GÓRNOŚLĄSKIEGO PRZEMYSŁU.

P rzejście do sta łe j w alu ty  zaszkodziło w

drobnych
W nrrosć zaś srebra w sz ta b a c h J * e d łu g  ceny - -. , podatkow e. Oszczędności ;

I 8O.0UO za gram ) przeszło 20 try l jenów  ę20 tysię- i J . ’ * . . .  . .    *

ten codziennie telegraficznie po -taw a-,

wj-konały wspom niane zespoły zupełnie popraw ­
na grom adzenie nkh Prowadzono jasno i spoko jn ie-w ytraw ną, ręką 

kapitałów  ta k  na p o trze b y , osobiste l1

W edług bieżących cen -  6,313.000 Mkp. ^ ,« t a n c e ;  T rudny p art o rldestra lny  i chórowy

posób oszczędności Złotowe P . K .-O . srw orzą rze- 
1 jardów ). M kp, czyli około 12.5' mil jonów iolarów. W W ™ *. podstaw ę, zezw alającą B arańskiego. Ju l. Św.

cy miljardów Mkp.), czyli przeszło *2 miijony do-
larów)

JA K  OBLICZYĆ WARTOŚĆ M AJĄTKU TYCH, 
KTÓRZY NIE MAJĄ

oprocentow ane w w jso k o śc i 4 i pot p rocent

I

StabiM zacja w a lu ty  
cpężkie czasy dla team ów

NIE MAJĄ BILANSU NA 
1 LIPCA 1923 ROKU.

Na to  py tan ie trzeba 
wiedzieć, że w tak ich  razach" oblwza się w artość 
m ajątku  z możliwem, najbliższem do rzeczyw iste­
go stanu  rzeczy przybliżeniem. Jednakże, opiera­
ją* się na wspomnianem już II. rozporządzeniu 
wykoiiawczem  m ink terstw a skarbu, m ożna tu  po­
dać pewne wskazów ki. A więc, według naszej 
opinji. należałoby się opierać przy  sporządzaniu 
prz-> nliżontgo bilansu na w artości rem anentu  to ­
warów, surow ców , półfabrykatów , materiaUjw, po­
m ocniczych i t. d według cen o! lęgowych w  dniu 
1 lipca 1923 roku. N astępnie, o Ile k to  ustalił „ a r  
tość swego m ajątku  na podstaw ie bilansu z dni«x 
1 stycznia 19^li roku (a więc rok  tem u) na p rz3 _

W ezwanie m iast do subskrypcji. P rezes kom kji 
organizacyjnej B anku 1’olskn-go w ydał odezwę do 

DZIEŃ m iast i gniin polskich, naw ołującą do snnskrypeji D yrektorow ie w iedeńskich operetek postano 
j akcyj, krajow i bowiem, wobec olbrzym iego zna- wjj; jednogłośnie na odbytem , zebraniu ukończyć 

przedew szystkiem  o u p o - jcze,da gospodarczego I narodotvego B arku , winno najrychh  j obecny .sezon i bezw arunkow o nie 
a r to ś ć , chodzie o to^ k to  płaci kap itał. W subskrypcji po- otw ierać swoich przedsiębiorstw , zai.im miejski 

‘ w inna wziąć udział cała Polska. podatek od widowisk rozryw kow ych mc zostanie

p ie r t t jz y m  rzęd zie  p rze m y sło w i w łó k ie n n icz e­
mu. Ł ódź z a k u p u je  su ro w iec  w yłączniki za 
g ra n ic ą . W  zw iązk u  z prze;sLle,nicm zaś n ie  mo 
że  obecn ie  sp rze d aw ać  sw oich w rro b ó w . Z te ­
g o  też  pow odu  o g ran iczo n o  p ra c ę  w  p o je d y n ­
c z y c h  p rz y p a d k a c h  do  trze ch  d n i tj^godm ow o. 
j\V te j dz iedz in ie  ta k  d łu g o  nie m o ż n a  liczy ć  s;ę  JA K  SII; 0 BLICZA M AJĄTEK HANDLUJĄCEJ 
z p o w ażn ą  zm ianą , ja k  d łu g o  p a ń s tw o  n ie  bę- ' MĘŻATKI?

: K  TiJ S B »  10u0° ”* *■ dolara z uwzględnieniem pewnych różnic, 1 t. d . j i  w iOJR> r 
Pow tarzam y jednak , że v  ostatecznym  
to rzecz indyw idualna i  ścisłych wska:

W ALUTA ROSYJSKA. Clicąc zachować dla zmniej^z0ny. K o n trak ty  z artystam i nie będą 
„czi rw ońca“ nadal charak ter mocnej w aluty , rząd odnowiono.
sowiecki nie decyduje się na pow iększenia em isji j Postanow ienie to  jest wynikiem  kryzysu, jak i 
ezerw ońea dla pokrycia swoich le fw y to t,. Utwo- ocj  ,u ,)Zszego czasu panuje w wiedeńskiem króle- 
rzono przeto w tym  celu nowy pieniądz obiegowy, stAV;e operetki w związku zo sanacją  gospodarczą 
..bilety skarbow e ') za k tó ry  odiKiwicduialny jcA  Au.strji. J a k  długo korona aus trjaeka  spaoala 
Bank państw a, a  nie Bank emisyjny. Pieniądz ten ą ]U(jzjo sję j ej nie trzym ali, w ydając w prawo i le­

wo na wszelkie z b y tk , ta k  długo teatrom , zwła­
szcza lekkiej sztuce hołdującym , powodziło się 
dobrze. K on junktura uległa gruntownej^ zmianie 
z chwilą stabilizacji w aluty. Ludzie zaczęli osz zę- 
dzae i wydawać pieniądze w pierwszym rzędzie 
na rzec-zy najpotrzebniejsze i dobre czasy dia tea- 

konwertując, znowu 1,000.000 ru- nPnęjy, Budżety w szystkich operetek  w yka-
’ ” T •jjr*---1' i - - ' - '  - - -  •• j cdi>e warczą dziś astat-kiem sił

zasadniczo niczem się nie różni od obecnych so­
wieckich znaków jiapicrowych.- Je s t -to powtórzo- 
nie tr-jsamej finansowej operacji, ściśle aiowiąa 
tyehsam ych dcw aluacyj, jakich rząd sowiecki do­
konał już dwio, a  mianowicie w . roku 1922, prze-

:znvm razie yM  , hli na jednego now ego.rubla. W biletach skarbu- zn^  deficyty. J. .
1 w skazów ek tu  w ychu rubel będzie niby miał warrosć jeunej dzie- r/ bankructw ein, inne, lepiej sytuow ane, doklada-

r.iema.

po w ażn ą
dzia w  stan ie  zapew nić *  lókiem iiczem u p rze­
m ysłow i w ydatnego  k red y tu .

ToJożenie G órnego Ś ląska je s t o wiele k o ­
rzystn iejsze, gdyż przem ysł w ęglow y, nikuo, i d  j 
ciężkie tak że  przeszedł położenie 1 
niedaw nej jeszcze d e ru ty  walutf/wej, 
do tychczas ujść przed  zbliżającym  się k ry ­
zysem. —  G dyby stosunki kom unikacyjne 
b y ły  lepsze —  praca by łaby  in tensyw niejsza, 
ro i ”dotąd . —  W  kopaln iach  ograniczane, p ra ­
cę  do  pięciu dni w  tygodniu . —  D obrze 
zorganizow any, oraz hojnie bogactw am i n a tu  
rai. emi w yposażony przem ysł w ęglow y Górne-

1Ę2ATKI
A rtyku ł 0 ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 roku

mówi, 4e przy  w .m iarzc  P °datku  bieżącego,
dolicza się do m ajątku  głow y rodźm y m ajątek  m j a
m ałżonka. Rozporządzeni^’ w ykonaw cze IV. 1111111 ■ 

n rze sze d ł p o ło żen ie  w s k u te k } s te rs tw a ska.rbu bliżej nie w yjaśnia tego p izepnu ,
’ ' ' zd o ła ł a zachodzą tu  wątpliwości, czy doliczac 00 n n -

' ją-fck-u męża na przykład sklep, k tó ry  p r o w a d z i  
ż o n a  i dla k tórego  na swoje unię w ykupuje 
św iadectw o przemy Mowę i W obec m ilczenia ioz- 
purządzeń w ykonaw czych i w yraźnego brzm ienia 
ustaw y należy przyjąć, iż, o ile ta k a  handlu jąca 
m ężatka prow adzi z mężem wspólne gospodarstw o, 
to  m ajątek  jej dolicza się do m ajątku  męża. Mo­
żna to  'poprzeć praktycznym  argum entem . Jeżolr-

siątej ezęśći- czerwonc.a, ' nie będąc jednak  w rżę- z rezerw , poczynionych w dawniejszych, lep- 
czyw istośei tą  częścią, bo w -ustaw ie  nic się lhe latach, w szystkie sto ją przed ewenfualno-
mówi o przym usowej w ym ianie. czcrwuiica Uia tc Zam knięcia.
nowe ruble i odw rotnie; iiomiino, że „bilety_ ska.r- {__ ^  ■-* 1 -
bow c“ nazyw ać się będą zlotemi rublam i, ro rn iin , 
puszczenia w obieg tych biletów  oznaczono na

go  Ś ląska po traf be* a b y to k h  tra d i ości p r ^ j  b y m a ją te k
rrzym yw ac olw cne I rzesilerae zw łaszcza, ze  tQ J g oeerlaniu wspólnem mąż, wyka-

mii w v n a tn i«  riid, rolco. .  ̂ . •»  a - * o snu (m ninW  r/łnt-wp.li.rząd idzie m u w ydatn ie  na rękę.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKI Z SĄSIA­
DAMI, PRZEDEWSZYSTKIEM Z CZECHO­

SŁOWACJĄ.
i Polska, dąży do w yzw olenia się z pęi. nało­
żonych w czasie w ojny, oraz i później na jaj 
życie gospodarcze; w pierwszej zas 1‘nii dąży 
do przyw rócenia norm alnego  przedw ojennego 
obrotu  handlow ego. To też z państw am i, ztą- 
czonem i z P o lską jakiemukolwiek węzłami go- 
spodarczem i, zaw iera się t r a k ta ty  handlow e 
i  n a  tem  polu osiąga się pom yślne rezu lta ty .

Odnośnie do C zecho-S łow ac ji nie dało  i-ię 
n ieste ty  usunąć w szystk ich  przeszkód, s to ją ­
cych ha drodze do gospodarczego zbliżeniu le­
żącego w interesie, obu państw . J e s t  nadzieja, 
iż w kró tk im  czasie w szystkm  te w ą tp h w u śd  
będą w yjaśnione i rokow ania w spraw ie tra k ­
ta tu  handlow ego będą rozpoczęte.

STOSUNEK POLSKI DO SOWIETÓW.
Ze w zględu n a  najrozm aitsze p rzyk re  okoli­

czności, oraz na cały szereg przeszkód, stosu­
nek Polski do rządu  sowietów nie by ł całkiem  
norm alny. N ależy przyjniszczać, że obecnie po 
uznaniu państw ow eśi i Zw iązku sowieckie li re-

Z sali koncertowej
K raków , 5 lutego.

R ozm aitości
PRZYGODA ŁODZIANKI "W BUENOS A IRES

Ja k o  ilustrację, uzupełniającą obraz m aehnm cyj 
handlarzy kobiet, przy tacza ,Kurjer_Łodzku zda- 
rżenie, obiegające obecnie liczno pism a zagrarn- 
óznć, o lo.-a.ca pewnej Łodzianki) w -Argentynie

T ak  rzadko w ystępujące ki akow skie „licho" P an n a  A. R. Dz. poznała sio w Łodzi z młodym
dało na sobotnim koncernu niezw ykły przegląd cławcem, M;« m n n y  tek
muzTki wol-alnei związanej Ye św iętam i Bożego ,'N arzeczony z d o ł a ł  p o z y s k a ć  zaufan e runny  _t< R 
Narodzenia. Wiec Credo l  Mszy B artłom ieja Pę- dalece, że gdy je j zaproi>°pow31 w«E1̂ N  
kiela, znakom itego naszego kom poz-dora X vH . do A rgent; uy, gdzie mr, rzekom o rodzinę, panna 
wieku, oparte  n. tem atach sta rych  kolend w wy- zgodziła się na to bez Podejrzeli
1__________  ̂3 Vr»łi*r*£ • iitDWnilnkonaniu w ln eg o  zespołu .JicliS“ , ujawniło całe Oboje pojechali okrejem  ,,Dar(W 
niepow w.eunio piękno utw oru, w yprzedzajądćgo *

zująo m ają tek , w artości 3.500 .raiików  ziOtvcli, 
p la°i podatek, Jeśliby  zaś m ają tk u  żony nie l e ­
czono, to  żadna strona nic nic płaciłaby. Byłooy 
to  więc z uszczerbkiem  dla skarbu.

Bezpośrednie tra n s p o rty  b a w e ł­
niane N ow y O rlean-G dańsk

Kraków, 4 lutego. 
(W. 8 .). P rzem y;! włókienniczy zaopatryw ał się 

w bawełnę z A m eryki via Brem a. T rudności ko­
m unikacyjne p rziz  Niemcy narażały  przem ysł 
łódzki na dotkliw e s tra ty . Postanow iono więć 
sprow adzać baw ełnę w yłącznie droga m orską 1 w 
i,ym celu przem ysłow cy łódzcy weszli w ko n tn k t 
z 1 ow arzystw am l morskśemi norwesko-szweokic- 
mi. Na zaproszenie przem ysłowców, oraz pośle­
dnio i rządu polskiego p r z y t j ła  z koncern a n e  
o-iefri roku do W arszawy delegacja norwesko- 
.zw tdzka pod przewodnictw em  członka parlam en­
tu  w Sztokholm ie, p. Ł -ik 1 N ylandera, dy rek to ra  
„Scliwcdiselu r E .\portvurba.nd'‘ w składzie: dy­
rek to ra  N orw ay JLexico Gulf Inne p. Chr. St.randa, 
dy rek to ra  9 wedish-America Mexico Linę p. v ida. 
O lborsa i konsula norweskiego Owrena.

Po odbyciu szeregu konferencyj t  kolami mia- 
rodajiiem i i przem ysłow cam i w W arszawie 1 Ło­
dzi, po przestudjow aniu kosztów , zuiązanycli 
z niorskieini transportam i baw ełny z portów  aum-

śmiałoś; i'ą nomvsło\v smal; współczesnej epoki. 9 tnil s i ę  i po pew nej ehwik zgłosił

z Liverpoiu
w ylądow ali w Buenos Aires. T u ta j G rinblat ulo- 

- ‘ ’ -iosił się do sam otnej
ziom ek, k tó ry  przadsta-

się. jako agent okrętow y, pokazując n a  dowód 
w łasną fotograf ję. Zawołał też odrazi^ dorożk. ,

do- 
rozmówić

F ragm en t z O ratorjum  B ożego-N arodzenia Ba- dzłewc-zyny nieznajom y 
cha, odśpiew any przez kw arte t, (pp. Zofja Ban- wił , ‘, u  .went, n rr
droc s ka-O -m eckn, Bodnicka, M azanek i T u - j c j W ------- 1 - - 0 - r  . . . .  T H B V
kat.sclij u ryw ek z ..Dziecięctwa Zbaw iciela" B e r- . zapłacił zgory za kurs 1 jiowieAział, ze 1 o a -y 
lioza i pieśni W olfa, Rogera i Szym anow skiego ' siw o okrętow e w yznaczyło dla mej m ieszka - 
w prow adziły słuchacza .v odm ienną krainę obcej tam . gdzie dorożkarz zajedzie. 
pieśni o Beżem N arodzeniu, kunsztow nie, często! Zbliżając się do domu p rz , u licy_Law ab e, 
wv< z»kanie liarm onizowana. W vcli ostatnich roż.karz, aczkolw iek me rnogi się _ _ 
zw łaszcza pieśniach solowych odniosła p. Zof j a ' z  dziew szyną, nie znającą
B a a d r o w J - O ^ h n  na powszedni suk,-os, pod- daw ał - z u m ie m » , - j e d z i e ^ d o  lupanaru.

już bez w yjątku  serce i od[>owiedziala, że nie o tem  nie w-ie i zażądała, za-
' - trzym ania dorożki. N a m - n u w  x  ......  .

ta  dzielna trzydziestka, i zaintonow ała nasze rze-1 przy  sobie adres przyzw oitej rodziny, zamieszka- 
wne, to znowu skoczne, czy rozhukane kolendy łej w tem  mieście 
i pas to ra łk i w

iub obojętnych. Barrza czarna sukien zanika bar­
dzo szybko.

RZYMSKIE W YKOPALISKO W DA NJI. We
wsi Hoby, na południowem wybrzeżu w yspy duń­
skiej, L aaland, znaleziono w .starożytnym , kró­
lewskim grobie synikoryjskim  ciekawe dwa kub­
ki rzym skie z czasów cesarza A ugusta. Każdy 
z tych kubków , wysokości dziesięciu ee n h  metrów, 
spoiządzony z kutęgo fśn bra i pozłocony, przed­
staw ia wdelką w artość artystyczną. Dokoła jedne­
go z nich biegnie rzeźba, w yobrażająca scenę z 
lijady: P rjam a, b łagającego Achillesa o w ydanie 
ciała Iick to ra . Na drugim  zaś widnieją sceny Fi- 
lo k le ta , weding strasznej dla n a s . tragędji Łury- 
ińdcsa.r,’ S tyl ty ,li rzeźb, jak zresztą w szystkich 
tego rodzaju wyroliów rzym skiej sztuki złotniczej 
z owych czasów, jest czysto grecki. Złotnik, k tó ­
rego jiodpis widnieje na kubkach, nazyw ał się 
C w <fw p&3 i należał hezwątpieuia- do tych licz­
nych ziotników rzym skich, k tórzy  pracowali 
wprost, dla swoii li klijentów  gennańskicli, bo, jak 
wspomina T acy t, naczynia srebrne były ulubiane- 
mi daram i ksiąiiąt Geriiianji. W ten więc sposób 
kuliki, znalezione w wiosce Hoby, przyw ędrow ały 
zupełnie na tu ra ln ą  drogą z Rzymu aż na wyspy 
duńskie i były złożone do grobow ca królew skie­
go, jako najcenniejszą własność zm arłego władcy, 
Znalezione kubki znajdują się już w h oponhadze, 
w taintejsżcm  muzeum, narodowem.

OLBRZYMIE PRZEDSIĘBIORSTW O W YDA­
WNICZE M  Nowym Jor ku  założono nowo przed­
siębiorstwo wydawnicze. Przedsiębiorstw o to m a 
dostarczać*- rynkow i księgarskiem u co najm niej 
trzy  i pól m iijona tomów rocznie. W szystkie jego 
książki m ają być bez wyjątku jndnakiego form atu 
i sprzedaw ane będą publiczności po niskiej ceuio 
dziesięciu centów . Tow arzystw o akcyjne, orga. \- 
zujące olbrzymi ten interęa,. posiada w płacony już 
kajiifal trzech mii jonów dolar, w.

SOKOŁ PARYSKI DLA UCZCZENIA SŁOW A­
CKIEGO. Z Paryża donoszą: Dnia 19 bm. uchwalił 
tutejszy  Sokół na walncrn swojem zebraniu u rzą­
dzić 0 kw ietnia uroczysty obchód na cześć Ju lju - 
sza Słow ackiego z powodu 75-iotniej • rocznicy 
zgonu poety , k tó ry  zakończył życie w Paryżu  
przy ul. de Ponthieii. Dom, w któ-ym  um arł wiel­
ka nasz poeta na 5 piętrze dnia 3 kw ietn ia 1849, 
stoi do dzisiaj. Sokói projektuje na domu tym  
wm urować tablicę pam iątkow ą, urządzić nabożeń- 
two żałobne w kościele polskim, obchód na cm en­
tarzu, przyczem kółko dram atyczne Sokoła ode­
g ra  „B alladynę".

TANIE CENY W HOTELACH LW OW SKICH. 
Ceny w hotelach lwow skich podwyższy! m ag istra t 
o 50 p iocent. W edle nowego cennika najdroższy 
frontow y pokuj w hotelu luksusowym  ma koszto­
wać 6,183.000' mk., najtańszy  zaś w hotelu n a j­
niższej kategorji 1,752.000 mk.

LENIN, JA K O  STUDFNT W  PARYŻU.
R osyjski kupiec Kórników, należący do najbliż­

szych przyjaciół Lenina w czasie- jego kilkuletnie­
go pobytu  w Paryżu , opow iada ł. współpracowni­
ków . ,iQuotidien“ o szczegółach, charak teryzu ją­
cych zyszłego d y k ta to ra  Rosji w okresie jego 
życia, gdy, jako biedny studen t, przybył po stu- 
ujach w uniw ersy te tach  szw ajcarskich nad  Se­
kwanę.

Mieszkał w m ałym  pokoiki za k tó ry  plac- 
w raz z ca łą  pensją zaledwie 700 franków  rocznie. 
Bvio tam  ty lko  tożko stolik, krześle i  duże 
dwio sza fy  i  książkam i. Te 700 franków  pobierał 
od rosyjskiego konntetu  rew olucyjnego, a s ta n .  
dobrzo znoszone ubranie zdradzało już na pierwszy 
rzu t oka ubogiego człowieka, nie przyw iązującego 
żadnej w agi do swego zaniedbanego w yglądu, mo 
liczącego się z opinją ludzką w tym  względzie.

Zdarzyło się raz, że Lenni m usiał udać się w to ­
w arzystw ie Maksyma Gorkiego do pewnego an­
gielskiego finansŃ ty, by m u wręczyć rew olucyjne 
pisiua propagandow e. G orki ubrał się starannie 
na tę  w izytę, zdziwił się też niemało, gdy w przed­
pokoju p o ten ta ta  finansowego spo tka ł się z Leni­
nem w... po targanych  spodniach. .

D la sztftki ‘ i btle-trysic ki nie okazyw ał Lemn 
żadnego zainteresow ania, Uo tea tru  nie chodził ni­
gdy 1 raz ty lko  jeden udało  się znajomjTn n a k ło ­
nić go do pójścia na koncert., na k tó rym , jak  wy- 
znai, śm iertelnie się wynudził. Życ.iołem je g o , 
właściwym by ia  praca. Często zam ykał się przez 
k ilka miesięcy w swoim pokoiku, ślęczał bez prze 
rwy dzień i noc nau książkam i.

W  wolnych chwilach gryw ał nam iętnie w sza- 
,y i robił kilkodniow e większe w ycieczki f okc-

kreślony owacyjnemu oklaskam i

-  w j r  & £ £ł .  .i .- .i .. .  „___ : „olrłtlA„nwQ}<i nua7« rbm i n i* r  sohic adres orzyzYcoitej rodziny, zamieszKa
u której też znalazła schrome-

ukladzie Dec-a i 3Valeivskiego, z nie. . ‘j
braw ura i nioskazileinością skandują., pod, kieruli-[ TĘCZOWA MODA. Na ^ i z a j ą c ą  s.ę v g
idem tego ostatn iego legendarne piękno, zaklęte pow iadają rzeczoznawcy

- - - prostą, archai- wą. Już  teraz, na słonecznej, ciepłej U m erze  na
i je się to  odczuwać w yraźnie. 3Viosenne suknie

fortepianie i kostjuu iy  dam skie tw orzą tam  praw .iziw ą orgię
wszystkim  produkcjom  m istrzow ską w prost m b-! barw . Zwłaszcza czerw ień we w szystkicn oilcie; 

y f  ■ - ’ • ’ • - wysuwa- n iach, zacząw szy od blado-ruzowej barw y świtu
i orzcchodząc stopniowo od płom iennej purpury

przez szczery, poisk. sentym ent w 
żującą jiiosenkę o „M aluczkim .

P. 'W alewski w tórow ał też przy

do ciemnej barw y wiśniowej, d p z y  się powodze­
niem. \h v  nodniJŚe wrażenie w zrokowe, jaskraw e

telnością i dyskrecją akom panjainentu , 
jąc się na czoło w ykonaw ców .

niem. Aby podnieść . . . .
A już w następny  uzień znów poranek, u zą- barw y przep latane są też często czarną 1 budą. 

dzony 
działem
P. S tefan B arański pracowicie

lice P aryża Był stałym  gościem m alej kaw ia
ki „Cafe de la  R otońde", gdzie pam iętają go je­
szcze, jak  w tow arzystw ie stiu  mtow 1 studentem 
siiędzał w ieczory przy „rosyjskim  sio le" w śród 
ożywionych debat politycznych, .-aniięta go ró­
wnież s ta ry  woźuy „Bibliotćcpie N ationa 'e  , k tó ­
rej był codziennym gościem , gdzie nietylko zy- 
ta ł i pisał,' lecz spędzał długie godziny, p o g rązery  
w ro zm y łah iffiłf  i m arzeniach, zawsze w sobie 
zamknisjty, mało m ówiący WJudŁmir F ljanoic.

Gdbowiedzialny redan tor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Najstarszy 1 największy

W i l i  M I K  U  f  SFMCE
sawiadaraia swoich Szanownych K ent-w w Polsce, że w^jitaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dia ich rodzin w ka; dej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w \meryoe, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bant przekazywali.
Na czole tego Banku stoi znany Jen i . Smalski mko prezes 
i August J, Kowalski jako kas'or. — Zasoby tego Banku wv- 
nojŁ,i jrzeszło 26 miijonów dolarów. — Wazelkie :ranzakcie 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny; sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Panku na Polskę jest p. Ludomir 

Chęciński ?. K. •£. P. Warszawa, ul. Bielańska 10.

The Nortii Western, Trust h Sawings Bank
120'ż, M ilwaukee Avenue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy. Norwest Chicago

ORUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 

ul. Jagiellońska 10, tel. 40

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny p o sp ie sz n e  
i rotacyjne.

WjJdJlieiiniu
w pobliżu I-szej dzielnicy dc sprzedani*. O ferty  tylko 
przez osobiście reflektującym i jo d  M.“ Nr a,087 do 
Ekspedycji ogłoszeń J . Rafae!, Wien, L, G raben 28. 219

kawaler-^ ^ r z ą d z e n ie  p o k o iu  k w m n  
D  skiego za równowartość 400 rran- 
ków złotych, do sprzedania. Pod 

Meble 400“ dc Administracji „> ow.
Hc formy i

216

dzldla się lekcji gry na forte- 
X  rrpiania, dla staiszvch,_ metodą0

przystępną. Długa &9, 1 . pijtro, 
oficyny, drzwi 7 (między go iziną 
3 a 4). 917

T EA T R  „ B A C A T 7 LA*‘

Mln le jszn m
książeczkę

u n ie w a ż n ia  s i ę
wojskową, wysta­

wioną przez P K. U. Rzeszów, na 
nazwisko Izrael Markus Manier, 
nr. w Dębicy, w r. 1898. 212

Zg u b io n e  dokument® wojskowe- 
na nazwisko Adam 8iećrecLi,

nuiewazmam. 215

S 1  ■  o k o m o b ile  parowo 1 m otory  
L  ropowe koncernuR. W olf Magde­
burg dostarcza: n o lin d tis tr ia  S. A.

icraŁOW, ni. aiutoiajsaa «. a p. Lwów, Fredry 9. 185

Nabywajcie

maski
na bale i reduty wcześniej, bowiem 
w sobotę, 2 lutego, sklep będzie 
zamknięty. iłtk teT  W an d erer ,
Kraków, ulica Bzowska L. 21.

183

We środę 6 i we czw aiłek  7 lutego ’ 924 r.

PRAW 6) WIE
Komedja w 3 aktaca de i le r s ’a i SrOiSse,

Przeto/..,! BOY-ZELBŃSKI.

OsOBY:
Honrvk Leyrier ...................................bTmnntH  ............................................ Zygmunt Nowakowsit
r, i. ......................Tadeusz 1 1 en aiei

................................ . . . .  Stanisław Żymirski
Pani Bourger ‘ .................Zoija
Guseie ...................................]ron» »I«re1okaA l m a ...............................................A... la Kolumn
Iw o n ą ...............................................Mprja Modzelewska

..........................Irena Osueliowska
Służący ..........................Stanisław Korecki

Rzecz dzieje się współcześnie.
Reżyser: Z. Nowakowski.

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera, 
Dywany z firmy M. 1’leazowski, Mały Rynek L. 2.

Początek o godzinie S^mej wieczór.

W Drukami Uierackte? w Krakowie, ni. Jastsllońsk# La lir
S z a d c a  dn i kartu L. K,


